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Pierwsze plenarne posiedzenie senatu.
Wybór wicemarszałków i sekretarzy.

W ARSZAW A, 11. 12. (wł.) Dziś 
o godzinie 12 w południe odbyło się 
pierwsze plenarne posiedzenie sena 
tu.- Posiedzenie otworzył marszałek 
Raczkiewicz, który odczytał porzą­
dek dzienny, uzupełniony wnio­
skiem nagłym, wniesionym przez 
klub RB., w sprawie zmiany regu­
laminu wewnętrznego senatu.

Opozycja usiłowała wystąpić 
przeciwko temu uzupełnieniu po­
rządku dziennego, jednakże bez po­
wodzenia. Porządek dzienny został 
uzupełniony.

Przystąpiono do pierwszego

Eunktu porządku dziennego, do wy 
oru wicemarszałków senatu. De­

sygnowani na wicemarszałków se-, 
natu  przez klub BB. senatorowie, 
otrzymali głosów: Jakćb  Bojko — 
69 giesów, Antoni Bogucki — 72 
gł., S tefan Leszczyński — 51 gł. 
Senatorowie przyjęli wybór.

K andydat endecji ks. Bolt na 
wicemarszałka senatu otrzymał 14 
głosów Endecja obrażona o to,, że 
nie uzyskała wicemarszałka, nie

PR ZED  ROZPOCZĘCIEM  RO­
KOWAŃ POLSKO  - L IT E W ­

SK IC H  W  B E R L IN IE .
W ARSZAW A, 11. 12. (wł.) Mi- 

niśterjum  spraw zagranicznycli o- 
trzymało oficjalne dane, dotyczące 
rokowań polsko - litewskich, które 
m aja się odbyć w Berlinie dnia 15 
grudnia r. b.

Skład delegacji polskiej został 
już ustalony: dwuch rzeczoznaw­
ców ruchu granicznego i spławu 
drzewa, pozatem radca Perkowski, 
kierownik referatu  litewskiego.

Delegacja z dyr. Szumiakow- 
skim na czele wyjeżdża w sobotę do 
Berlina.

brała udziału w głosowaniu na se­
kretarzy senatu. Wobec tego głoso­
wano dwukrotnie.

Sekretarzam i zostali: sen. Ba­
rański, sen. Rogowicz. sen. Mendel­
sohn, sen. Wańkowicz, senat. H u­
bicka i sen. Maslow.

Na zakończenie posiedzenia en­
decja zgłosiła wniosek protestu ją­
cy w sprawie Brześcia, który został 
odesłany do komisji.

Następne posiedzenie senatu od­
b ę d z ie  się w środę, dnia 17 grudnia 
r. b.

Zairach rewolwerowy na ministra
podczas przemówienia w parlamencie duńskim.

K OPEN H AG A , 11. 12- W  cza­
sie posiedzenia duńskiego parla­
mentu. dokonano zamachu rewol­
werowego na m inistra opieki spo­
łecznej Stemecke.

W  chwili, kiedy Steineeke prze­
mawiał. na galerji dla publiczności 
powstało nagle zamieszanie i pe­
wien mężczyzna z okrzykiem: „W

imieniu bezrobotnych" strzelił w kie 
runku ministra, R a szczęście jed­
nak dopadł: doń na czas dwaj wy wia 
dowcy i podbili mu rękę tak. że ku­
la utkw iła w sufice. Sprawcę za­
machu aresztowano.

Po krótkiej przerwie m inister 
przemawiał dalej.

Walka włochów z powstańcami na granicy
pustyni libijskiej.

R?YM , 11. 12. Donoszą tu  o 
krw awej bitwie, która się rozegra­
ła  między włoskiemi wojskami ko­
lon jalnemi a powstańczemi plemiona 
mi w. mieście K ufra  na granicy pu 
styni libijskiej.

Po długotrwałej i zawziętej wal­
ce, podczas której po stronie pow­
stańczej legła bardzo wielka liczba 
osób i niezliczone mnóstwo zostało 
zranionych, udało się wojskom wło 
skim zmusić nieprzyjaciela do u-

ciecdu. W pościgu, jaki natych­
m iast oddziały włoskie rozpoczęły, 
przyszło po raz w tóry do bardzo 
poważnego spotkania koło miejsco­
wości Cife i  dopiero tu, po rozpędzę 
niu resztek oddziałów powstań­
czych zdołano pojmać głównych 
przywódców rebelji.

W alki odznaczały się niezwykłą 
zawzięiością i spowodowały po obu 
stronach bardzo dotkliwe straty .

D EM O N STR A C JE K OM U NI­
STYCZNE W  ŁODZI.

ŁÓDŹ, 11. 12. (wł.) Dziś na te­
renie Łodzi usiłowali komuniści u- 
rządzie demonstracje.

Policja piesza i konna rozpro­
szyła demonstrantów. Na dziedziń­
cu fabryki nrzy ul. Konnej aresz­
towano czterech prowodyrów komu 
n ist wznyen.

W czasie rewizji u aresztowa­
nymi znaleziono zapasy bibuły i o- 
kólmków komunistycznych.

.W  związku z tern aresztowano 
jeszcze kilkunastu działaczy anty­
państwowych.

M IN IST R O W IE  CU RTIU S 
I  TREVTRANUS 

na pograniczu polsklem.
K R Ó LEW IEC , U . 12. Termin 

przybycia min. Curtiusa do Królew 
ca ustalono na 16 b m. Min. Cur- 
tius przybędzie do Królewca w to­
warzystwie osławionego min. Tre- 
viranusa i zwiedzi Kwidzyn, Powi 
śle, oraz Pogranicze.

W IELORY BY  NA PO L SK IC H  
WODACH,

GDYNIA, 11. 12 Parę dni temu 
rybacy pohrzeża polskiego zauwa­
żyli dw-a wieloryby, które prawdo­
podobnie w pogoni za śledziami 
zbliżyły się do zatoki Puckiej. Są 
to menotowani od lat 40-u goście. 
W iemryby odpłynęły na północ.

Sowiecka organizacja terorystyczna
w  Rumunii.

Pieniądze i materiały wybuchowe z O dessy.
BUKA RESZT, 11. 12. Służba 

bezpieczeństwa ogłasza komunikat 
o w y k r y c iu  w Galaczu sowieckiej 
organizacji terorystycznej. Podczas 
pościgu za członkami organizacji 
jeden z wywiadowców został przez 
te ro n s tó w  zaatakowany i ciężko 
zraniony. Zatrzymano 6 terorystów, 
przy klóryeh znaleziono m aterjały  
wybuchowe.

Przeprowadzone rewizje dopro­
wadziły do wykrycia znacznej ilo­
ści ekrazytu, umieszczonego wśród 
węgła, przeznaczonego do lokomo­
tywy.

Aresztowani przyznali się, że o- 
trzym ywali z Odessy instrukcje, 
pieniądze i m aterjały  wybuchowe.

Przybyli do Rumunji z Rosji so­
wieckiej przez południową Bessara 
bję.Cenitralą organizacji terorystycz­
nej jest podobno Kijów, gdzie funk 
ejonu.ie specjalna szkoła teroryzmu, 
przygotowująca przyszłych spi­
skowców.

Obecnie zostały już zebrane nie­
wątpliwe dowody, że aresztowani 
terorwści byli też sprawcami całe­
go szeregu przygotowywanych lub 
dokonywanych zamachów kolejo­
wych, dokonanych ubiegłej wiosny 
i ubiegłej zimy.

Spiskowcy jeździli do Rosji co 
dwa tygodnie dla przedstawienia ra 
portów i otrzym ania instrukcyj.

Czy Poincare znów odmówi?
Przesilenie polityczne we Francji pod znakiem afery 

finansowej Oustrica
PARYŻ 11. 12. W ywołany przez 

senat kryzys gabinetowy zamienił 
się w przesilenie polityczne. Zdaniem 
prasy nad przesileniem ciąży skan 
dal finansowy Oustrica, który wy­
twarza atmosferę podobną z cza­
sów budowy kanału panamskiego.

Niepowodzenie misji Laval a p ra 
sa lewicowa przypisuje b. premjero 
wi Tąrdieu i grupie M arina, pozosta 
łe dzienniki radykałom.

Niezależna opinja widzi w Poin 
carem jedyuego męża, który byłby 
w stanie stworzyć gabinet, gwaran 
tujący dłuższą żywotność.

Gdyby Poincare po raz trzeci 
mial odmówić prezydentowi przyję­
cia szefostwa rządu, wówczas jako 
kandydatów na przyszłych premje- 
rów wymieniają w kołach politycz- 
nvch Brianda, Steega. C hau tein osa 
lub Painlevego.

E P ID E M JA  GRYPY NA W ILEN  
SZCZYŹNIE.

W ILNO, 11. 12. (wł.) Epidem ja 
grypy objęła w ostatnich dniach nie 
tylko m. Wilno, gdzie zapadło 5 do 
6 tys. osób, ale i całe województwo.

Powiatowa kasa chorych ma za 
rejestrowanych ok. 6000 chorych na 
grypę, wileńska kasa zmuszona by­
ła  uciec się do pomocy pryw atnych 
lekarzy, gdyż lekarze kasowi nie 
byłi w stanie zająć się w zrastają­
ca z dnia na dzień liczbą chorych.

W edług obliczeń władz zdrowia 
na  terenie Wileńszczyzny zapadło 
ogółem na grypę do 15 tys. osób.

12-LETN IE D ZIE C I ZAPRZĄG- 
N IĘ T E  DO PRACY W FA BRY ­

K A CH  SO W IECK ICH .
W IED EŃ , 11. 12. (PA T). Reichs- 

post donosi, że wedle inform acyj 
austriackiego urzędu em igracyjne­
go rząd sowiecki zamierza wprowa 
dzić w fabrykach sowieckich pracę 
dzieci W  tym  celu utworzone zo­
stały  narazie trzy brygady dzieci 
szkolnych w wieku od 12-tu do 15-tn 
lat. Dzieci muszą spełniać naogół te 
same prace, co dorośli, otrzymując 
jednak tylko 40 proc. płac doro­
słych W yniki prac dzieci uważają 
władze sowieckie za pomyślne.

R EZER W Y  ZŁOTA W  BA NK U  
A N G IE L SK IM  T O P N IE JĄ .- 
LONDYN, 11. 12. „Financial 

News“ pisze.że po sprzedaży w 
dniu wczorajszym 760.596 funtów  
w sztabach złota, które zostało 
sprzedane do F rancji i Niemiec, 
ilość rezerw złota banku angielskie 
go spadła do 151.500.000 funtów.

Należy dodać, że celem zapew­
nieniu stałości w aluty minimalna 
granica rezerw złota banku Anglji 
nie może być niższa od 150.000.000 
funtów. „Daily H erald" mówi o ko 
nieezności ochrony rezerw złota.

W  związku z sytuacją gospodai 
czą podwyższenie dyskonta może 
być nie wskazane. Dlatego też na­
leży położyć większy nacisk na ści­
słej współpracy banków central­
nych- Dotychczas jednak rozmowy 
w tej sprawie nie dały pożądanych 
rezultatów.
AW A NTU RY HITLEROW CÓW  
na odsiedzeniu sejmu gdańskiego.

GDANSK, 11. 12. Nastąpiło o- 
twareie nowoobranego sejmu gdań­
skiego. Prezesem obrany został so- 
cjał - dem okrata Gehl. wicepreze­
sami zaś — v. W nuck (hitlerowiec), 
Gajkowsky (centrowiec). Posiedze­
nie obfitowało w utarczki słowne 
pomiędzy komunistami i częścią so 
cjal - demokratów z jednej stronv, 
a hitlerowcami z drugiej. Ci ostatni 
zjawili się w mundurach, przyczepi 
przez cały czas trw ania posiedzenia 
stali na skrajnej prawicy, chociaż 
miejsca wyznaczone im zostatv na 
lewo od nacjonalistów niemieckich. 
Przedstawiciele powaśnionyeh frak 
cyj nacjonalistycznych występowa­
li po kolei na trybunę, chcąc uza­
sadnić swe prawTa do skrajnie pra- 
wicowvch miejsc. Zwrócili się oni 
przytem  do nowoobranego prezesa 
o rozstrzygnięcie sporu.

DO WYNAJĘCIA

lokal mstciep
3kładająe.y się z 4 ubikacji i 7 du­
żych suchych piwnic. Wiadomość 
Dębi ńska 1, tel. 10-15 ooriz. 2 — 4



Czego oczekujemy od sejmu?
W raz z otwarciem  nowepro 

sejmu rozpoczyna sie, n iew ątp li­
w ie, nowa era w dziejach parla­
m entaryzm u w  Polsce odrodzo­
nej-

Jakkolw iek bowiem  sejm o- 
becny zw ołany został przy istn ie  
niu dawnej konstytucji i na pod­
staw ie niezmienionej ordynacji 
wyborczej, to jednak dla każdego 
jest jasne, że nie bedzie on po­
doba.y do żadnego ze swych po­
przedników. Jest to pierwszy  
sejm w odrodzonej R zeczypospo­
litej, który posiada zwartą więk  
szośc. jakkolwiek z różnorod­
nych złożoną żyw iołów . W ięk­
szość ta skupia się dokoła sztan­
daru m arszałka P iłsudskiego, 
jego rozkwit, potęga i w ielkość 
— oto gw iazda przewodnia,, któ­
ra przyśw iecać będzie jej pracy.

Fakt, że Polska zdobyła się  
na w ysiłek  heroiczny i w yłoniła , 
przy proporcjonalnym  system ie  
wyborczym , zdecydowaną w ięk­
szość w  sejm ie, a kw alifikow aną  
w senacie, budzić może w  niektó­
rych sferach społeczeństwa prze­
sadne nadzieje. Fantaści politycz  
ni, oczekiwać będą od nowego  
sejmu cudów. Szarlatani poli­
tyczni zgóry już przygotow ują  
sobie oskarżenia, gd y  cudów  
sejm nie uczyni.

Ludzie trzeźwi i sum ienni o- 
czekują od nowego sejm u nie cu­
dów. ale pracy twórczej.

W spuściźnie po sejm ach  
dawnych pozostało m nóstwo fu­
szerki prawodawczej. N ależy ją  
uporządkować, nieużyteczne gra  
ty  pousuwać, co można —  prze­
robić i naprawić. Pracę tę sejm  
rozpoczyna od siebie —  od refor­
m y w7 lasu ego regulam inu. R egu­
lam in dotychczasow y ow iany  
jest tym  sam ym  duchem, co i 
konstytucja marcowa, przystoso  
w any do praw i przyw ilejów  po­
selskich, a nie do w ym ogów  pra­
cy, która ma iść sprawnie i da­
w ać pozytyw ne rezultaty. Trze­
ba będzie zrezygnować z niejed­
nego przyw ileju, zagw arantow a­
nego w  regulam inie dla poszcze­
gólnych  posłów  lub grup posel­
skich, na rzecz całości sejm u i 
m ożności jego sprawnej pracy.

Sejm poprzedni był niem al 
nieczynny, m nóstwo spraw p ier­
wszorzędnych oczekuje na załat­
w ienie przez ciała prawodawcze.

Społeczeństwo oczekuje tedy, 
że najw ażniejsza praca sejm u —  
praca nad budżetem prowadzona 
będzie rzeczowo, n ie pod kątem  
„dobierania się do łvdek“ temu  
lub innemu m inistrow i, ale pod 
kątem istotnej oceny sił podatko­
wych społeczeństw a i  celowości 
w ydatków  państwow ych. Praw o  
kontroli cia ł parlam entarnych  
nad wydatkow aniem  grosza pub­
licznego n ikt nie neguje —  naj­
m niej zaś m arszałek P iłsudski, 
który ty le  troski i pracy w łożył 
w skonstruow aniu przyszłego  
budżetu. A le kontrola nie jest 
równoznaczna z bezprzytom nem  
zwalaniem  kłód pod nogi rządo­
w i, ani z unicestw ianiem  w szel­
kich uprawnień w ładzy w yko­
nawczej.

Ze sprawam i budżetowemi łą ­
czy się ściśle reform a podatkowa, 
której oczekują szerokie m asy od 
sejm u obecnego. Sejm poprzedni, 
pomimo zachęt i nalegań ze stro­
n y  klubu B BW R , spraw ą tą za­

jąć się nie chciał. Sejm obecny 
m usi podjąć to niełatw e zadanie, 
pozostawiono mu w spadku przez 
„suw erennych11 poprzedników.

Pom oc rolnictwu, jako podsta 
wowemu czynnikow i naszej eko­
nomiki państwowej w ysuw a się 
na czoło zagadnień praktycznych. 
Sejm poprzedni, jakkolwiek po­
siadał w  swoim  składzie mnó­
stwo posłów t- zw. ludowych, ani 
jednem słówkiem  nie zająknął 
się o potrzebach rolnictwa. Sejm  
obecny ma przeto przed sobą —  
niezapisaną w tym  względzie 
karto, w ielk ie pole do pracy i

in icjatyw y twórczej. Z zagadnie 
niem pomocy rolnictwu wiąże 
się ściśle sprawa rozpiętości cen 
produktów spożywczych, pomię­
dzy handlem hurtowym  i deta­
licznym  oraz kwestja t. zw. no­
życ, «izyli drożyzny w ytw orów  
przem ysłow ych w stosunku do 
produktów rolniczych. W reszcie, 
na sprawę reform y rolnej czas 
już najw yższy spojrzeć nowemi 
oczym a, biorąc jakość a nie ilość 
za m iernik jej powodzenia.

Koroną prac sejmu obecnego, 
a zarazem ich najistotniejszym  
rdzeniem będzie, oczyw iście, pra

ca nad naprawą ustroju Rzeczy­
pospolitej. Żadne troski codzien­
ne i sprawy bieżące nie zasłonią  
przed oczyma sejmu obecnego  
tej troski głównej i najważniej­
szej. Społeczeństwo polskie —  s 
w yjątkiem , oczywiście, fanta- 
stów i szarlatanów politycznych, 
cierpliw ie i w spokoju oczekiwać 
będzie rezultatów pracy sejmu  
obecnego, pierwszego w Rzeczy­
pospolitej odrodzonej, który po­
siada najm ocniejszy warunek po 
wodzenia tej pracy —  zdecydo­
w aną większość.

Asper.

Kto ma prawo przyjmowania
I kształcenia terminatorów.

W ojew oda k ie leck i ro z e s ła ł okó l­
n ik  do w szy stk ich  s ta ro s ió w  w  w oje- 
w ócz tw ie  k ie leck iem  w sp ra w ie  w yko­
n y *  a n ia  p o s ta n o w ień  a r t .  149 p ra w a  
p rzem ysłow ego .

O kóln ik  ten  p re c y zu je  i w y ja ś n ia  
p raw o  p rz y jm o w a n ia  i  k sz ta łcen ia  tejf, 
m in a to ró w .

P rz y ta c z a m y  go p o n iż e j:
W y g a śn ię c ie  m ocy p ra w n e j p rz e p isu  
p rze jśc io w eg o  a r t.  149 p ra w a  p rze m y ­

słow ego sk u tk i p raw n e.
Z  d n iem  15 g ru d n ia  1930 ro k u  w y g a ­

sa  m oc p ra w n a  p o sta n o w ie n ia  p rze jśc io  
w epo za w arteg o  w a r t  149 p raw a  p rze  
m yślow ego  — zatem  z dn iem  ty m  tr a c ą  
p ra w o  p rz y jm o w a n ia  n a  n au k ę  i k ie ro ­
w an ia  p rak ty c zn e m  k sz ta łcen iem  te rm i 
n a te ró w  osoby p e łn o le tn ie , k tó re :

1) po  złożen iu  z w y n ik ie m  p o m y śl­
ny m  eg z am in u  n a  c z e lad n ik a  p ra c o w a ­
ły  p rz y n a jm n ie j p ięć  la t  w d a n y m  ro ­
d z a ju  lu b  gałęzi rzem io sła , lu b

2) p rz y n a jm n ie j osiem  la t  w y k o n y ­
w ały  sa m o is tn e  rzem io sło  d an eg o  ro d zą  
ju  lub  gałęzi.

W  m y śl p ar. 38 ro zp o rzą d zen ia  w y ­
konaw czego z d n ia  7 g ru d n ia  J927 ro ­
ku  Dz. U  R. P . N r  111, poŁ  942—po 
d n iu  15 g ru d n ia  1930 r. „ ty lk o  te  osoby 
będa m o g ły  trz y m a ć  te rm in a to ró w  i 
k ie ro w ać  ieb  p ra k ty c z n e m  w y k sz ta łcę  
n iem , k tó re :

a) będą m ia ły  p ra w o  u ż y w a n ia  ty ­
tu łu  m is trz a  rzem ieś ln iczego , a lbo

b) będą p o s ia d a ły  k w a lif ik a c ję  do 
kie> o w an ia  p rak ty c zn e m  w y k sz ta łc e ­
n iem  te rm in a to ró w , o d p o w iad a jące  w a 
ru n k o m  u s ta lo n y m  ro zp o rząd zen iem  m i 
n is i ra  p rz e m y słu  i  h a n d lu  w y d an em  
n a  p o d sta w ie  a r t .  150 p ra w a  p rz e m y ­
słow ego" (rozp. z dn. 14 g ru d n ia  1927 T. 
D z TT. R. P . N r. 118, poz. 1015).

7. pow yższego  w y n ik a , że k to  po  d n ia  
15 g ru d n ia  1930 r. p rz y jm ie  na n a u k ę  
w rzem io śle  te rm in a to ra  i będzie k ie ro  
w a ’ je g o  p ra k ty c z n e m  w y k sz ta łc en ie m  
n ie  m a ją c  do teg o  p ra w a  w m yśl a r t .  
149 w zg lęd n ie  150 p ra w a  p rzem y sło w e 
go — pod lega  śc ig a n iu  w d rodze k a rn o ­
a d m in is tra c y jn e j  na m ocy a r t .  126 p ra  
w a p rzem y sło w eg o  (g rzy w n ą  do 100 zł. 
lu b  are sz tem  do 14 dni) n ieza leżn ie  od 
s a n k c ji k a rn  ycb. k tó re  u p ra w n io n a  je s t 
s tosow ać izt>a rzem ieś ln icza  w K ie l­
cach n a  m ocy  p a r . 22 p rzep isów  re g u lu  
jący eh  sp ra w y  te rm in a to rs k ie  w  o k rę ­
g u  izby  z d n ia  18 m a rc a  1930 r . g rz y w ­
n ą  do 20 z ło tych . P o n a d to  czas n a u k i 
p rz e b y ty  w te rm in ie  u  rz e m ie ś ln ik a  n ie  
p o s ia d a jące g o  p ra w a  k sz ta łc e n ia  te r ­
m in a to ró w  — je s t  d la  te rm in a to ra  cza­
sem  s trac o n y m , gdyż św iadectw o  o p rze  
b y ty m  czasie  n a u k i w y sta w io n e  przez 
osoby  n ie u p ra w n io n e  do k sz ta łcen ia  te r  
m in a to ró w  — je s t n iew ażn e  i n ie  m oże 
s łużyć  za p o d staw ę  do dopuszczen ia  
k a n d y d a ta  przez izbę rzem ieś ln iczą  do; 
eg zam in u  czeladniczego .

R ów nocześn ie p rzy p o m in am , że iz ­
ba rze m ieś ln ic za  w K ie lca ch  celem  urno 
ż liw ien ia  osobom  n ie p o s ia d a ją c y m  p r a  
w a k sz ta łcen ia  te rm in a to ró w  — u z y sk a  
n ie  ty tu łu  n r s t r z a ,  k tó ry  po 15 g ru d ­
n ia  1930 r. je d y n ie  u p ra w n ia  do p rz y j­
m o w a n ia  n a  n a u k ę  i k ie ro w a n ia  p ra k -  
tyeznem  k sz ta łcen iem  te rm in a to ró w  — 
u c h w a liła  re g u la m in  u lg o w y  k o m is ji 
e g z a m in a c y jn e j czeladn icze j i  m is trz ó w  
sk ie j d la  rzem ieś ln ik ó w , k tó rz y  w d n iu  
w ejśc ia  w żvcie p ra w a  p rzem y sło w eg o  
t. j  w  d n iu  16 g ru d n ia  1927 r. sam o ­
d z ie ln ie  p ro w a d z ili rzem iosło  je d n a k  
n ie  p o s ia d a li i  obecnie n ie  p o s ia d a ją  
ty tu łu  bądź c z e lad n ik a  b ąd ź  m is trz a .

W obec pow yższego, k to  p ra w a  do; 
k sz ta łcen ia  te rm in a to ró w  n ie  p o sia d a , 
w zg lęd n ie  k to  p raw o  to  t r a c i  z dniem; 
15 g ru d n ia  1930 r. z m ocy  a r t .  149 p r a ­
w a  p rzem y sło w eg o  — a  p ra g n ą łb y  n a  
p rzy sz ło ść  w sp o m n ian e  p ra w o  do p rz y j 
m o w an ia  n a  n a u k ę  i k ie ro w a u ia  p ra k -  
ty czn em  ksz ta łcen iem  te rm in a to ró w  —
n ab y ć , w zg lęd n ie  n a d a l z teg o  p ra w a
k o rz y s ta ć  — m a  m ożność to  uczy n ić  dro
g ą  p o d d a n ia  sic u lg o w em u  egzam inow i

czeladn iczo  - m is trzo w sk iem u , (jeś li n ie  
p o s iad a  p ra w a  do u ży w a n ia  ty tu łu  a n i 
cze lad n ik a  an i też m is trz a  danego  z a ­
w odu rzem ieśln iczego) w zg lędn ie  eg za­
m inow i u lgow em u m is trzo w sk iem u  (je 
ś łi n ie  p o s iad a  je d y n ie  p ra w a  do u ży w a 
n ia  ty tu łu  m is trz a  danego  zaw odu).

W a ru n k i i t ry b  dopuszczen ia do 
w sp o m n ian y ch  egzam inów  u lgow ych  
— z a w a r te  są w d z ia le  IIT obw ieszczę 
n ia  izby rzem ieś ln icze j n r. 3 z d n ia  1 
czerw ca 1930 r. p rzeslan em  przez izbę do 
w iadom ości zarów no  panom  s ta ro s to m  
ja k  i w szy stk im  urzędom  g m in n y m  o- 
ra z  m a g is tra to m  m ia s t n a  te re n ie  w o­
jew ództw a.

O ćn io śn ie  ta k s y  eg z a m in a c y jn e j, k tó  
r a  w ed łu g  re g u la m in u  u lgow ego  k o m i 
s j i  e g z a m in a c y jn e j czeladn icze j i m i­
s trzo w sk ie j w ynosi kw otę 140 z ło ty ch  
d la  k a n d y d a tó w  n a  m is trz a  n ie  p o sia d a  
ją cy c h  d y p lo m u  czeladn iczego  — o raz  
109 z ło tych  d la  k an d y d a tó w  n a  m is trz a  
d anego  zaw odu, p o s ia d a jący c h  dyp lom  
czeladn iczy  — zaznaczam , że w m yśl u- 
eh w a ły  za p ad łe j n a  w alnem  z e b ra n iu  
członków  izby  rzem ieś ln io ze jj w d n iu  
26 p aź d z ie rn ik a  1930 r. — P re z y d e n t iz­
by  u p o w ażn io n y  zo s ta ł do o b n iżen ia  
ta k s y  e g z a m in a c y jn e j d la  k an d y d a tó w  
n iezam ożnych  z tern. że obn iżen ie  n ie  
m oże p rzek ro czy ć  k w o ty  m in im a ln e j 
50 zł.

K to  zatem  p ra g n ie  u zy sk ać  zn iżen ie  
ta k sy  eg z a m in a c y jn e j w in ien  w  p o d a ­
n iu  o dopuszczenie do eg zam in u  pro­
sie  o p rz y z n a n ie  m u  pow yższej u lg i n a  
leżve ie  m o ty w u ją c  p rośbę , k tó rą  po­
n a d to  n a leż y  poprzeć św iadectw em  ubó  
s tw a  w zg lędn ie  zaśw iadczen iem  cechu  
d an e g o  zaw odu  lu b  in n e j o rg a n iz a c ji 
rzem ieś ln icze j — o ile  is tn ie je  n a  d a ­
n y m  te re n ie  — s tw ie rd z a jąc em  n ieza- 
m ożność k a n d y d a ta  u b ie g a ją ce g o  się  o 
u lgę . U lg i pow yższe będą sto sow ane  w  
m yśl w sp o m n ia n e j u ch w a ły  izby  rz e ­
m ieśln icze j do d n ia  31 m a rc a  1931 r.

P o trz e b a  zw alczan ia  n ie p ra w n eg o  
k sz ta łc e n ia  te rm in a to ró w .

K w e s tja  p ra k ty c z n e g o  k sz ta łcen i*  
te rm in a to ró w  je s t k w e s tją  za sad n iczą  
n ie m n ie j ja k  sp ra w a  zw a lczan ia  n ie le  
ga '.' ego p ro w a d ze n ia  rzem iosła , 
— bow iem  obie te  kw est je  p o s ia d a ją  też 
i znaczen ie ogólno  - p ań s tw o w e ja k o  
d o tyczące spo łeczno  - gospodarczego  in  
te re sn  p a ń s tw a .

J a k  po d n iu  15 g ru d n ia  1927 r . pow ­
s ta ło  za g a d n ie n ie  n ie leg a ln e g o  p ro w a ­
dzen ia  rzem io sła , ta k  an a lo g iczn ie  po 
d n iu  15 g ru d n ia  1930 r. w ładze s p o tk a ją  
Się n ie w ą tp liw ie  z za g ad n ien ie m  n ie le ­
g a ln eg o  p rz y jm o w a n ia  i p rak ty c zn e g o  
k sz ta łcen ia  te rm in a to ró w . P o trz e b a  
zw alczan ia  bezw zg lędnego  obu sz k o d li­
w ych ob jaw ów  w y n ik a  z ty ch  sam y ch  
w zględów  p ra w n y c h  o raz  z te j  sa m e j 
r a c ji  ekonom iczno  - spo łecznej, bo­
w iem  w sk u tk a c h , obydw a o b jaw y  n a ­
w zajem  u z u p e łn ia ją  s ję ; w ów czas g d y  
n ie le g a ln e  p ro w ad zen ie  rzem io sła  go­
dzi w s iłę  gospodarcza is tn ie ją c e g o  s ta  
n u  rzem ieśln iczego , n ie le g a ln e  k sz ta ł­
cen ie te rm in a to ró w , w y ry w a ją c  _ m ło­
dzież rze m ieś ln ic zą  z '-od fachow ej opie 
k i. n iszczy k a d ry  z k tó ry ch  m a pow stać  
p rzy sz łe  poko len ie  rzem iosła,^ godzi też  
i w in te re s y  gospodarcze p ań s tw a , poz 
b a w ia ja c  go w y k w alif ik o w a n y ch  p rac o  
w ników , co w  k o n sek w en c ji c ięża rem

sp a d n ie  na p ro d u k c ję  p rzem y słu  k ra ­
jow ego, godzi też i w in te re s  społeczny, 
p o zb a w ia jąc  p ań stw o  jed n eg o  z ezynń i 
ków  n a  k tó ry ch  o p ie ra  się  s tan  średnŁ
P o jęc ie  b ezp raw nego  p rz y jm o w a n ia  n a

naukę i kształcenia term inatorów .
U m ow a o n a u k ę  z a w a r ta  z to rm in a  

to rem  (jego ojcem  lub op iekunom ) 
przez osoby n iep o siad a jąo e  [ i r a w i  d a  
p rz y jm o w a n ia  i k sz ta łcen ia  te rin iu aw i 
rów  n ie  rodzi d la  te rm in a to ra  skat&cws 
p raw n o -p u b licz n y ch  przez p raw o  pra# 
m ysłow e p rzaw id zian y ch , gdyż um ow a 
ta k a  je s t n iew ażna , ja k o  sp rzeczna w 
p raw em  k to  bow iem  n ie  m a  p raw *  
p rz y jm o w a n ia  n a  n su k ę  te rm in a to ró w , 
tern sam em  i n ie  m a p ra w a  z a w ie ra n i*  
um ow y o n a u k ę  (a r t. 149).
. Może s ię  je d n a k  zdarzyć, że w  czaai* 
15 g ru d n ia  1927 r. — 15 g ru d n ia  19Sf! r . 
osoba k o rz y s ta ją c a  z p o sta n o w ien i*  
p rze jśc iow ego  a r t .  149, za w a rła  urnow y 
o n au k ę  z te rm in a to re m  tak , że czas t»- 
końezenia n au k i p rz y p a d a  w  te rm in i#  
po 15 g ru d n ia  1930 r , p raw o  zaś 
k sz ta łcen ia  te rm in a to ró w  osoba ta  s t r«  
e iła  z m ocy a r t .  149 p ra w a  p rzem ysłów * 
go z dn iem  15 g ru d n ia  1930 r. n ie  n ab y te  
szy u p rzed n io  p raw a  do u ży w a n ia  ty-- 
tu łu  m is trz a  d anego  zaw odu, an i teS. 
p ra w a  do k sz ta łcen ia  te rm in a to ró w  bjs 
m ocy a r t .  159 p ra w a  przem ysłow ego .

W  p rzy toczonym  w yżej w y p ad k u  
sk u tk i p ra w n e  um ow y, w y n ik a jąc e  d l*  
te rm in a to ra  z po stan o w ień  p raw a  p r» a  
m ysłow-ego, a m ianow icie . przebyty; 
czas n au k i, u w zg lędn iony  będzie je d y ­
n ie  licząc od dni rozpoczęcia n au k i (ni® 
z a w a rc ia  um ow y) do d n ia  w k tó ry m  
p ry n e y p a ł s tra c ił  p raw o  k sz ta łcen i*  
te rm in a to ró w  t  j. do d n ia  15 g ru d n i*  
1930 r. Z atem  p ry n c y p a ł w tym  w y p ad ­
k u  w in ien  ro zw iązać  um ow ę o u n a f e ę s  
dn iem  15 g ru d n ia  1930 r. ażeby  u m ożli­
w ić te rm in a to ro w i od b y w an ie  dalsw sj 
n a u k i u osoby u p ra w n io n e j do k sz ta łce­
n ia  te rm in a to ró w , zaś te rm in a to r  wr.glą 
d n ie  jeg o  o jc iec lu b  opiekun , m a p ra w ą  
je d n o s tro n n ie  um ow ę pow yższą zerwa® 
co w ynika z yiar. 13 ust. 2 p. 3 cytow . w y  
żej p rzep isów  re g u lu ją c y c h  sp raw y  te;# 
m in a to rsk ie  w o k rę g u  izby  rzem ieślw -. 
cze,. w K ielcach .

G ry b y  w reszcie p ry n c y p a ł, m im o  li­
t r a  iy  p raw a , um ow y o n au k ę  n ie  ro s- 
w iąża ł i n ad a l trz y m a ł te rm in a to ra ,  
w ów czas n a ra ż a  się  n a  odpow iedzia l­
ność k a rn o  - a d m in is tra c y jn ą  za  bez­
p raw n e  k sz ta łcen ie  te rm in a to ra .

M etoda  i podstaw a śc igan ia  w innych  
n aru szen ia  postanow ień art. 149 praw *

p r  zem y sło w e go.
J e ś l i  chodzi o m e to d y  zw a lczan ia  be*; 

p raw n e g o  p rz y jm o w a n ia  na n a u k ę  i_kś# 
ro w a n ia  p rak ty c zn e m  w y k sz ta łc an ie m  
te rm in a to ró w , to  p o z o s ta ją  one te  sa­
m e ja k  i p rzy  zw a lcz an iu  n ie leg a ln e g o  
p ro w a d ze n ia  rzem iosła .

R ów nocześn ie zaznaczam , że k o n tro ­
la  w arsz ta tó w  celem  u ja w n ie n ia  osób 
n ie le g a ln ie  trz y m a ją c y c h  uczniów , m ą  
że być d o p ie ro  za rząd z o n a  po  d n ia  15 
g ru d n ia  1930 r. p rzyczem  w  w y p ad k a ch  
p rze w id z ia n y ch  p rzep isów  re g u lu ją ­
cych  sp ra w y  te rm in a to rs k ie  w  okręg©  
izby  rzem ieś ln icze j w K ie lcach , prósz* 
p anów  s ta ro s tó w  o u siln e  w sp ó łd z ia ła  
n ie  z izbą rzem ieśln iczą-

W o jew o d a: w/z. d r . K rcebi.

Umorzenie podatku dochodowego
od dodatku mieszkaniowego

dla urzędników państwowych i samorządowych.
K ierow n ik  m inisterjum  skarbu za­

rządził odroczenie do końca roku 1931 
pobieran ie podatku dochodowego od 
dodatku m ieszkaniow ego, w ypłacon ego  
funkcjonariuszom  państw ow ym  i sam o  
rządow ym . N iedobrane na skutek, teg©

zarządzenia m in isterjum  k w oty  p o d a t­
ku dochodowego zostaną w e właściwym i 
czasie um orzone, jednocześnie m iniste*  
rjum  skarbu um arza podatek doehod© 
w y, niepobr&ny z tego  ty tu łu  w . r e k s  
1929.
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K A L E N D A R Z Y K .
Dziś: Aleksandra 
Jjiro  Łucji 
wschóo słońca: 7.34 
iechrtr* „ 15324

R A D I O
W A R S Z A W A .

P ią tek , 12 grudnia.
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T.

31.58 bygnal czasu z W arsz. 12.05. Tr. z 
A uli U niw ci. Jag . w K rak . na w szyst­
kie stacjo 12.30. M uzyka z p ły t gram of.
13.10. Kom rneteoi. 15.00. Kom. gospod.
15.35 K ącik  krótkofalow y. 15.50. L ekcja 
języka franc. 15.15. M uzyka z p ły t g ra ­
m of 17.15 Odczyt z W ilna. 17.45. K on­
cert ork. w lose. SŁ Nam ysłow skiego.
18 45. Rozm aitości. 19.10. Giełda roln.
19.25 M uzyka z p ły t gram of. 19.35. P ra  
sowy dzień. rad j. 19.55. M uzyka z p ły t 
g ram of. 20 90. P ogadanka muz. 20.15. 
K oncert svm f. z F ilh . W arsz. W  przer 
wie p rog ram  na  dz nast. oraz kom. te 
a trów  m iejsk. W arsz Po tr. kom. m e­
teor., p o lic , spore, oraz S krzynka pocz 
towa.

K A T O W I C E .
P ią tek , 12 grudnia.

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T.
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.05. I r .  
z A uli U. J . w K rak  12.30. K oncert z 
p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor, z W ar 
szawy. 15 00 Kom . gospod. z W arsz.
15.20. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. W oj.
SI. craz kom. T. P . 15.35. K ącik  krotko 
falow y z W arsz. 15.50 L ekcja frauc. z 
W arsz. 16 15 O pow iastki dla dzieci s ta r  
szYcłi. 16.30 K oncert z p ły t gram of.
17.15 Odczyt z W ilna. 17.45. M uzyka 
lekka z W arsz. 18 45 Codzienny odci­
nek powieściowy. 19 00. Rozm aitości. 
19.15. K ongres F idac‘u w S tanach  Z je­
dnoczonych A m eryk i Północnej. 19-35. 
Kom. p ras z W arsz., poczem kom. sport. 
20.00. P o g ad an k a  muz. z W arsz. 20.15. 
K oncert svmf. z F iłh . W arsz. Po kom. 
m eteor, z W arsz., p rog ram  na  dz. nast. 
oraz nadprog ram  23.00. S krzynka poczt, 
w  jez. franc.

T E A T R  M IE JS K I w SOSNOW CU
Dziś w p iątek , dn. 12 bm. o godz. 8.15

wiecz. poraź o sta tn i na przedstaw ieniu  
wieczór o wem „N iespodzianka", k tó ra  
zdobyła sobie kolosalny rozgłos, dzięki 
em ocjonującej treści, w n.kliw ej reży- 
se r ji  A ntoniego P iekarsk iego , doskona 
łe j grze zespołu i n ad er s ta ran n e j wy 
stawi'-. W ystaw ieniem  te j sztuk i po­
tw ierdził jeszcze raz  te a tr  m ie jsk i 
swój wysoce a rty sty czn y  poziom, cze­
go dowodem jest, iż o inscenizacji je j, 
ro zp isu ją  się naw et p ism a stołeczne.

Sobota dn. 13 bm. o godz. 8.15 wlecz. 
P re m ie ra  fan tastycznej kom edji w 3 
ak tacn  K lonnbneha p. t. „Faun".

A m or, biczem o stre j sa ty ry  sm aga 
pow ojenne społeczeństwo przeciw sta­
w ia jąc  św iat k łam liw ych konw enan­
sów. pozbawionym  obłudy m itycznym  
półbogom. T ea tr  m ie jsk i w ystaw ia tę 
sztuKę poraź p ierw szy w Polsce po 
kolosalnych ,iej sukcesach na  scenach 
zagranicznych. R ezvseru je  sztukę 
A ntom  P iekarsk i, k tó ry  równocześnie 
k re u je  postać ty tu łow a, F a u n a  Silva_ 
na. Dalsz" obsadę stanow ią pp.: K osie- 
redzka. K ossakow ska, M ichorow ska, 
N icze^ska , G rndniew ski, Horowicz, 
K ow alski, S łupsk5. Szabłow ski

O g ó ln a .
(o) Szkolnictw o w Polsce. W edług 

ostatn ich  danych sta tystycznych , na  
te ren ie  Polski zn a jd u je  się 26.p75 szkół 
początkowych. 778 szkół średnich, oraz 
20 uniw ersytetów . W szkołach począt. 
kowych pobiera naukę 3.496.934 ucz­
niów, w szkołach średnich 204.693 ucz­
niów, do szkół wyższych zaś uczęszcza 
43.249 słuchaczów.

vo) Pow ołanie inspektorów  okręgo­
wych polskiego czerwonego krzyża. W  
w yniku  uchw ał zjazdu prezesów okrę 
gów i szefów san ita rn y ch  P. C. K., oraz 
ostatn iego posiedzenia kom itetu  głów­
nego, ustanow iono w polskim  czerwo­
nym krzyżu  stanow isko in spek to ra  o- 
kręg owego

W edług specjaln ie opracow anego 
szczegółowego regu lam inu , inspektor o- 
k renow y P  O. K. pow ołany ^jest przez 
zarzad danego okręgu jako  jego organ  
w ykonaw czy In sp ek to r ma za zadanie 
rozszerzenie p ropagandy  P. C. K. na  
teren ie  okręgu, prow adzenie przy  po­
mocy podległego sobie personelu wszel 
kicn czynności biurow ych, dokonyw a­
nie lu strac ii oddziałów in sty tu cy j i za 
kładów P. C. K. na te ren ie  okręgu ltd.

Z ,K i cle.
(k) M em orial. O negdaj rad a  okręgo

w a gospodarczych związków w .K ie l ­
cach w niosła m em oriał do kom isji u- 
s ta ian ia  cen artyku łów  pierw szej po 
trzeby  przy m agistrac ie  m iasta  Kielc.

W memorjale tym rada okręgowa 
domaga się rewizji cen chleba, oraz 
tłuszczów motywując swoje stan owns 
ko znaczną zniżką zboża, oraz trzody 
ch lew nej.

(k) Nowe skrzynki pocztowe. W  tych  
dniach w K ielcach umieszczono skrzyń  
k i nowego typu.

N a skrzynkach w idnieje dokładna go 
dżina w yjm ow ania listów .;

Przy spółdzielniach spożywców pow 
stają ostatnio spółdzielcze koła oświa 
towe. jako organizacje młodzieży, prze 
ważnie dzieci spółdzielców, czynnie 
związanych z ruchem spółdzielczym.

Ostatnio istniało przy spółdzielniach 
osiem takich kół oświatowych, które 
grupowały 464 członków. Spółdzielcze 
koła oświatowe zorganizowały już 6 
bibljotek z ln-zbą 2.800 książek, 103 od­
czyty, 22 przedstawienia teatralne, 22 
zabawy, oraz 13 wycieczek. Ponadto ko 
ła odbyły cały szereg zebrań dyskusyj

nycb, głównie na tematy, związane 
biezącemi sprawami spółdzielni.

W ten sp-isób spółdzielcze koła o- 
światowe przygotowują dzielnych wyro 
bionych spoiceznie ludzi, zdolnych do 
sprawowania władz kierowniczych i 
nadzorczych w spółdzielniach.

W najbliższym czasie spodziewane 
jcsi powstanie szeregu nowych kół oś­
wiatowych przy spółdzielniach na tere 
nie całego kiaju.

Zjazd inspektorów szkolnych i dyrektorów szkól
z pięciu powiatów w Sosnowcu.

Ju tro , t  . j .  w sobotę, w sali gim 
nazjunt S taszica w Sosnowcu od­
będzie się zjazd dyrektorów  szkól 
średnich  i inspektorów  szkolnych 
pod przew odnictw em  k u ra to ra  o- 
kręgu szkolnego krakow skiego dr. 
K upczyńskiego.

N a zjeździe reprezentow ane bę­
dą pow iaty: będziński, olkuski, za-

wierc-ki, oświęcimski i chrzanowski.
T'-go samego dnia, w godzinach 

popołudniowych, w sali gim nazjum  
odbędzie się walne zebranie nauczy­
cieli szkół średnich. Po zebraniu 
dr. 7iem nowicz z .K rakow aa  wyglo 
si odczyt na tem at szkolnictw a w 
Am eryce.

Magistrat bądź ński a teatr zagłebiowski.
Na terenie województwa kieleckiego  

mamy jeden tylko stały teatr w Sosno 
we u* W  ciągu krótkiej swej działalno 
śei teatr so-nowieeki dał się poznać 
społeczeństwu zagłębiowskiemu, że stoi 
na odpowiednim poziomie artystycz­
nym i w dalszej swej pracy, pomimo 
wszelkich trudności, nie ustaje. To też 
m agistraty miast Sosnowca i Dąbrowy 
oraz sejmik powiatowy, rozumiejąc 
znaczenie, tej placówki kulturalnej dla 
mieszkańców Zagłębia, poczyniły wszel 
kie zarządzenia, by teatrowi przyjść z 
pomocą i w swych budżetach na rok 
przyszły zamierzają wstawić oupowied 
nie subsydja dla teatru. Jednem z 
pierwszych zarządzeń tych m iast było  
zwolnienie teatru sosnowieckiego od po 
datków od biletów wstępu. To było kwe 
stją zasadniczą i  nie znalazło nigdzie 
sprzeciwu.

Z pośród m iast Zagłębia jedynie i- 
naczej na sprawę poparcia teatru za pa 
truje się m agistrat będziński. Ostatnio 
naprzykład zawiadomił on dyrekcję 
teatru, że obniża podatek od biletów  
wstępu na 5 proc. A  więc mniej więcej

zrobił tę sama ulgę,jaką niedawno otrzy 
mał od m agistratu będzińskiego jakiś 
cyrk i to pośledniejszego gatunku.

Nic dziwnego, że w tych warunkach 
teatr nie może grywać w Będzinie, a 
jedyne zapowiedziane przedstawienie, 
wobec zjawienia się, jeszcze przed przy 
byciem publiczności, kontrolera m agi­
strackiego — zostało odwołane.

Jednem słowem m agistrat będziński 
powiedział sobie krótko i węzlowato: 
niech inne m iasta Zagłębia do teatru 
dopłacają, a my na teatrze będziemy 
robić interes Tego rodzaju swoiste poj 
mowanie kwestji teatru, niezbyt po­
chlebnie świadczy o będzińskich wła 
dzach miejskich..

Panowie z m agistratu wiedzieć po­
winni, że teatr nie przyjeżdża dla zasi 
lania pustej kasy m iejskiej, lecz dla 
propagowania kultury artystycznej 
wśród szerokich warstw społeczeństwa 
m iejscowego i społeczeństwo właśnie 
domaga się kategorycznie zmiany sto 
sunku m agistratu do teatru.

Zwiedzanie szkoły górn cze i w  Dąbrowie
przez  n a u c z y c i e l i  szkół technicznych okręgu krakow skiego

K  ika dni tem u pisaliśm y, że 
dnia 9 i 10 b. m. w  K rakow ie odbę­
dzie się konferencja dydaktyczno- 
pedagogiczna nauczycieli przedm io 
tów  zawodowych średnich szkol 
technicznych, okręgu szkolnego k ra  
kow i kiego.

P  > konferencji, w  dniu w czoraj­
szym oó uczestników  tego zjazdu 
przyjechało do D ąbrow y, celem 
zw iedzenia szkoły górniczo - h u tn i­
czej oraz w ygłoszenia refera tów  
naukowych.

Do D ąbrow y m iędzy innym i p rzy  
jechali • k u ra to r K upczyński. naczel 
n ik  w ydziału szkół technicznych 
p rzy  rm nisterjum  ośw iaty p. Roma 
nowski, naczelnik szkolnictwa za­
wodowego p. M isky, w izy ta to r 
szkoluy p. A ffanasow icz i grono 
nauczycielstw a.

Gości pow itał dyr. szkoły górn i­
czej w Dąbrowie, inż. W ierzbicki.

W ieczorem odbyła się w spólna 
tow arzyska kolacja.

(k) W ystaw a kilim ów. S taran iem  
Kor/: ite tu  rodzicielskiego, przy gimn. 
im. J a n a  Śniadeckiego w sali resu rsy  
obyw atelskiej (Bristol) odbędzie się w y  
s ta " .a  kilimów. . .

O tw arcie w ystaw y n astąp i w dum  
11 b. m. i trw ać będzie do dnia  18 b. in. 
-włącznie.

W stęp na  w ystaw ę kosztuje 50 gr.
ik) K oncert p. Tadeusza Raczków 

skiego w ..Czwartaku". W niedzielę t. j. 
d. 14 b. m. w sali k ina „Czw artak" o go 
dżinie U 45 odbędzie się koncert u tw o­
rów C hopina w w ykonaniu u tąlen tow a 
nego p ian isty , ucznia prof. M ichałow­
skiego, p. Tadeusza Raczkowskiego.

K oncertv  lego rodzaju  odbywać się 
będą każdej medzieli-

(k) N agły  skon. W zakładach woj- 
skow o-żyw ujściow ych przy ul. M łynar 
sldej 15 w K ielcach zm arł nagle do­
zorca tych zakładów  W róblew ski Jó ­
zef la t  46 l-rzyczyna śm ierci — atak  
sercowy.

<£) N iedozwolony handel. N iektóre 
sklepy w K .elcach pod płaszczykiem  
uzyskan ia  św iadectw a handlowego na 
owocarnię, up raw ia ją  z togo ty tu łu  
handel różnego rodzaju  a rty k u łam i spo 
żywezemi. .

Rzeczą jest zrozum iałą, ze owocar­
n ia  tego rodzaju  je s t o tw artą  do godzi 
ny  i 6 wieczór W  zasadzie zas nie jest 
to Jv ’•nia lecz skleo spożywczy.

ln ;._ ivą tą  w inny sie z a j ą ć  wladze i 
zlikw idow ać tego rodzaju  placówki.

(k) K radzież w gim n. im. św. S t  
K ostki. W  gim nazjum  im. St. Kosik: 
w K ielcach G ielniewski Edw ard, za 
raelćo-wał w kom isariacie, że w nocy z 
8 na 9 b. m. nieznani złodzieje po w yję­
ciu szyby w oknie dostali się do v e- 
w nairz  gm achu i tam  w ytrycham i ' zy 
też kluczam i pootw ierali w szystkie 
drzwi do poszczególnych pokoi szkol­
nych i do n r ts z k a ń  p ryw atnych  nau­
czycieli, lecz. widocznie spłoszeni ziiie 
glL nic nie zabrawszy ze sobą

% S osnow ca
(s) Tow arzystw o popieran ia  szkol­

n ic tw a zawodowego Zagłębia D ąbrow ­
skiego o tw iera z początkiem  stycznia  
nowe półroczne k u rsy  handlowo _ ko­
respondencyjne. Szczegółowych m tor- 
m acyj udziela i zapisy p rzy jm u je  se­
k re ta r ia t  kursów  w Sosn nvcu, w "so ­
le powszechnej nr. 9. przy ul. & ma ja  
n r  32 od g. 19-ej do 21-ej. M vk lady  
rozpoczną się dnia 7 stycznia 1931 r.

(s) W ażne dla p łatników . Poniew aż 
bardzo wielu p łatników . nie zdązylo 
wpłacie do dn. 30 bm. zaległych podat­
ków bez odsetek karnych , m a g is tra t 
przedłużył te rm in  w rdatv  do dn. io bm. 
włącznie.

(s) W spraw ie p rea ra iin u zą , na no­
wy okres budżetowy. W czoraj, w m a . 
g is trac ie  odbyło się posiedzenie w su ra  
wie budżetu na nowy rok budżetowy.

(s) R obotnikom  kop. „Helena", w y­
płacono zaległe zarobki. O negdaj, ro ­
botnicy kopalni „Helena w K irnon- 
towie, w liczbie 225 o trzym ali zaległe 
zarobki i pow rócili do nraey.

is) P an  ., ly rek to”" o ja... H ucznie 
i z szam pańskim  8®^°™ haw i* S1Q p"
J a n  Beben. la t 43, z Olkusza. <( 

T ytn-ow ano go ..dyrektorem  . 
T rw ało  to czas jak iś , az raptem  

rozeszła się pogłoska ze „dyrek tor 
w padł zresztą, że m e był naw et dyri k 
to rem  a z w y k ł y m ,  agentem  firm y  ma 
sz y i do szycia „Diabollo .

Poi/o nie um iał się wyliczyć z 405 
złotych S ąd spraw a sądowa w sądnie 
okręgow ym  i w czorajszy w yrok, lctoiy 
nnłoży k r e s  k a rje rze

Wyjaśnienie urzędu miar i wag
w sprawie lotnych komisyj kontrolnych w Zagłębiu,

W  N r. 313 „E ypresu  Zagłębia" z 
dn ia  1 g ru d n ia  1930 r. ukazał się tjrty-
k u ł p n. „Izba przem ysłow o-handlow a 
przemwko zbytn iej gorliw ości lo tnych  
komisy j k o n tro li w ag i m ia r w Z agłę­
biu". błędnie in fo rm u jący  czy teln i­
ków  o poruszanej spraw ie.

N a m ocy więc a rty iru łu  1 dekretu  o 
przedm iocie tym czasowych przepmow 
prasow ych z dn. 7 lutego AL.) r. (Dz. 
P ra w  Ń r. 14 noz. 186) proszę c um iesz­
czenie w najbliższym  num erze .,JVx- 
p resu  Zn g łębia" sp rostow ania  tresoi 
n astęp u jące j:

P odstaw ą działalności urzędów  
m ia r  jest dekre t o m iarach  z dnia 8 
lu tego 3919 r. (Dz. TJ. R .P. i92c r. Nr.72 
poz. 661). K ek re t ten  postanaw ia:

W  a rt. 34: „W obrocie publicznym  
do m ierzenia długości, pcw ierzchni, ob 
j ę ‘ości i m asy (w m ew ie potocznej 
zwanej wagą) o ile przez to będzie, lub 
być może. u stan aw ian a  w artość rze_ 
czy lub świadczeń, m ogą być w yłącz­
nie stosowane i przechow yw ane narzę 
dzia m iernicze legalizow ane, legalne i 
rzetelne". . , .

W  a rt. 23 p. 2: „K to w w arunkach  i 
okolic7r,ościach przew idzianych w a rt. 
34 niniejszego dekretu , stosuje lub prze 
chow nje narzędzia m iernicze n ielegali 
zowane, nielegalne i n ierzetelne — be­
zie k a ran y  — o ile dany  czyn n 
karze surow szej — grzyw ną do 1000 zi. 
i aresztem  do 6 ty g odn i lub  jednej ? 
ty ch  kar" .

W  a rt. 24 część I-sza: „Obok k ary . o- 
rzeczonej na mocy a r t. 23, należy o- 
rzec uniezdatnienie do użytku lub k°n  
fishatę  na rzecz skarbu  państw a (s,u- 
żbv legalizacji narzędzi m ierniczych) 
narzędzi m ierniczych nieodpow iadają  
cych przepisom . bez względu na to, 
czy stanow ią w łasność skazanego czy 
też osoby trzeciej. Można też orzec zni 
sżczeme tych narzędzi m ierniczych .

Z powyższego w ynika, że n ie ty lko  
stosowanie, ale i przechow yw anie w o. 
brocie publicznym  narzędzi m ie rn i­
czych nielegalizow anych. n ielegalnych 
i nierzetelnych jest karane , , bowiem 
przechow yw anie narzędzi m ierniczych 
w obrocie publicznym  nasuw a uzasad 
nione dom niem anie, że narzędzia te 
przecoow yw ane są w celu ich stosow a 
nia.

(Oczywiście w odniesieniu  do w ag 
zużytych lub zepsutych dom niem anie 
tak ie  is tn ie je  wtedy, gdy pomimo ze­
psucia można jednakow oż za ich porno 
cą dokonyw ać pom iarow  m asy, czyli

^ O b o w ią z k ie m  władz legalizacji n a ­
rzędzi m ierniczych jest czuwanie nad 
tern. bv ustaw a o m iarach  by a respek  
tow a na,  a przeto nak ładan ie  k a r  u sta  
wą przew idzianych nie może byc uw a 
żane za „zbytnią gorliw ość .
Nae7 ">lnik okresu legalizacji narzędzi 
m ierniczych w K ról Hucie M arkiew icz

po łoży ' 
p. Bębna.

Dwa m iesiące więzienia...^
(s) Prem iera w Arlekinie. J u tro  

p rem ie ra  nowej rew ji try sk ą jące j h u ­
m orem  pod ty tu łem : ,K w cstje sno rnel 
p łać kom orne", p ió ra  B ronow skiego i

(A K radzieże. Z kom órki Cecylii. Ro 
gozińskiej, zam. przy  ul. Sobieskiego 
n r. 11, skradziono 4 k u ry , w artości

28 -  Z m ieszkania  L ib y  D ońskiej,
zam. przy  ul. K ow alskiej n r. 12. s ^ r , . 
dziono garderobę i bieliznę, w artości
2300 z! .

(s) Repertuar kin. K ino „Zagłębie

„A tl P ałace": — „N aszyjnik królow ej". 
W aw el": — „W ładcą zw ierząt . 

”M omus“ : — „B iałe cienie .

% Dedzinn.
(b) Posiedzenie kom itetu  gwiazdko­

wego. D nia 15 bm., o godz. 6.30 wiecz.,
w sali starostw a o d b ę d z i e  sie posu'dze
nie
wego . 
ubogich

(b) K radzież skór. . Z w arsz ta tu  
sze weki ego P . W rześniew skiego, ul. 
K o łła ta ja  27. złodzieje sk rad li w iększą 
ilość skór, w artości 450 zł.

ali starostw a odbędzie sie posinize 
powiatowego kom itetu  gwiazdko- 

■o pomocy dla dzieci bezrobotnych i

Z  CzpI a d ^ i.
(c) Ze związku podoficerów rezerw y.

W  niedzielę, 14 bm.. w szkole przy ul. 
Bedzir sk iej, o godz. 10 rano. odbędzie 
sic z jb ran ie  związku podoficerów re_ 
zerwy- na k tórem  om aw iane będą b. 
ważne spraw y. . , ».

Pozatem  zarząd związku podofice­
rów rezerw y zw raca się z apelem  do 
w szyiik ieh  kolegów niezrzeszonjch. by 
dla wspólnego dobra w pisali się 
związku.



9tr. Ą.

V P  ,2 ^ kapral Szczapa w ykiw ał
Śmierć . W ubiegłą niedzielę, stara­
niem  koka Jramałyeznego przy towa­
rzystwie sportowem . Brynica" w Cze­
ladzi odegrana została areywesola kro 
f  och wT a p. t. „Jak kapral Szczapa w y  
kiwat śmierć".

Cie kawa i wesoła treść krotochwili, 
jak  również dobra gra wykonawców, 
złożyły sie na doskonała całość.

Licznie zebrana publiczność wyko­
nawców darzyła frenetyeznem i okla. 
sknmi.

Z grających wyróżnili się p. Roda- 
łłówna, Głód i Ogłódek.

(c) Za szybka i nieostrożną jaadę 
autem Za szybką i nieostrożną jazdę 
autem, został pociągnięty do odpowie 
dzjiainości karnej Jan Tepicht, szofer, 
aam. w Sosnowcu.

(c) Repertuar kin. K ino „Czary":—*
>,Bezbożne dziewczę".

Z Dąbrowy.
(d) Repertuar kin. Kino - teatr „Mi- 

~ »;Qdy kobieta się zapomni..." 
K .no ...Odeon": — „Koc miłości". 

x , .,1,no »Venus": — „Rod banderą m i­
łości ..

Z Zawiercia.
(z) Z życia K. S. „Warta". Odbyło 

<ię ostatnio zebranie klubu pod prze­
wodnictwem p. J. Babiarza. Na zebra­
niu tern wybrano nowy zarząd, który  
przedstawia się następująco: prezes p. 
J. Babiarz, w iceprezes' p. E. Gallot, se 
kretarz p. W. Góralczyk, skarbnik p. 
o. kiątkowski, gospodarz p. M. Bauer, 
kierownik piłki nożnej por. W. Kruk— 
Ruikowski Do komisji rewizyjnej we 
szli: pp.: Ł. Kuśm ierski, St. W ilk, Z. 
Grabowski, sąd koleżeński stanowią: 
PP ‘ T. Stadnicki, por. W. Kruk - Rut 
kowski, A. M yga oraz zastępca Koto­
wicz.

W ub. poniedziałek K. S. „Warta" 
rozegrał w Zawierciu mecz z K  .S. So 
snoweem, biiąc gości w stosunku 3 : 2. 
W aria w ystąpiła w osłabionym  skła­
dzie. prowadząc w szybkiem tępię inte 
resującą grę.

NA GW IAZDKĘ! 0
Najtańsze i  najlepsze podarunki: 0 
radjo • aparaty, urzybory i różne 0 
m ateriały wełniane i  jedwabne 0  
na ubiory m ęskie i damskie 0  
nabyć można na dogodne spłaty () 

w firmie: 0
K UŚM IERSK I i PINTSCHKR 0  

Zawiereie, 3-go Maja 13. 0

NK521

ffrwawa rozprawa nożowa o wzq!edv
kobiety. ® H 1

S ^ d  o k r ę g o w y  w  S o s n o w c u  s k a z a ł  n o ż o w c ó w .
Było ich dwu cli przyjaciół.
Stanisław Głowacz (Klimontow- 

ska 2). łat 25 i lat 21 liczący Władv 
sław Jackowicz (Barbary 9).

Kio wie, czy nie zostaliby do­
zgonnymi przyjaciółmi, gdyby w 
ich serdeczną przyjaźń nie wkradła 
się... kobieta.

Stało się bowiem pewnego razu, 
że Głowacz, który zazdrośnie ukry­
wały przed przyjacielem afekty do 
p. Feli K., zwierzył się mu ze swe­
go szczęścia.

Przystojny i młodszy Jackowicz 
w mig pozyskał względy zalotnej 
panny Feli i wkrótce Głowacz mu­
siał pogodzić się z okrutnym losem.

Chęć zemsty nie dawała mu jed­
nak spokoju.

Z dzikim błyskiem w oczach cza­
tował wieczorem w zaułkach ulic, 
któremi przechodził Jackowicz, aż 
spotkał się z nim oko w oko na ul. 
Koźlej.

Między byłymi przyjaciółmi wy

wiązała się zażarta walka, która 
zwabda zwolenników obvdwuch 
stron.

Po kilkunastominutowej bójce 
na śmierć i życie, ulica opustoszała.

Na placu pozostał Jackowicz, 
który nie dawał znaków życia. Le­
żał w kałuży krwi.

Z rozprutego brzucha wygląda­
ły wnętrzności.

Podczas, &dy Jackowicz w czasie 
kilkutygodniowej kuracji w szpita 
lu walczył ze śmiercią, aresztowani 
sprawcy ohydnego porachunku na 
noże, oczekiwali dnia rozprawy, któ 
ra odbyła się wczoraj w sądzie o- 
kręgowym w Sosnowcu.

Prócz Głowacza zasiadł na ławie 
oskarżonych osławiony nożowiec 
Zygmunt Gola (Koźla 5), sprawca 
rozprucia brzucha Jackowiezowi.

"Wyrok zapadł, skazujący Gło­
wacza na 4 miesiące więzienia, Golę 
zas na rok z pozbawieniem praw.

Godzina 20 15
M. 0RŁGW

(Skrzypc-)
6 .  F I T E L B E R G

(Dyrekcja).

Zamiast zająca upolował uczonego n edźwiedzia.
P. C. właściciel polowania w Lu 

baczy pod Krakowem, wyruszył pe 
wnego dnia na zające. Przechodząc 
koło schroniska dla zwierzyny, zło­
żonego z różnych zarośli i wikliny 
zauważył, że wśród zarośli przeeha 
dza się nie szarak mizerny lecz nie­
dźwiedź. Zachwycony tak piękną o- 
kazją, myśliwy wypalił i wpakował 
niedźwiedziowi cały ładunek śrutu 
w przednie łapy. Niedźwiedź zary- 
czał z bólu. a na głos ten wybiegli" z 
za krzaków cyganie i oświadczyli 
zdumionemu łówmy, że to jest „uczo 
ny‘- niedźwiedź, który uciekł im z 
łańcucha. Żądali też odszkodowania 
w sumie 3000 zł. Niedźwiedzia prze 
niesiono do auta p. C. i odwieziono 
no kliniki zwierząt w Krakowie na 
kurację. Obecnie niezwykły pacjent 
powraca już do zdrowia i nie chce 
wracać do cyganów. Gdy ci zgłosili

się po niego niedźwiedź stawiał o- 
pór, przeraźliwie rycząc.

O odszkodowanie odbędzie się 
rozprawa sądowa P. C. stoi na stano 
wiskn, że ma prawo strzelać do każ 
degp zwierza, znajdującego się na te 
renie jego polowania.

Km® ,,CZftRYM w  Cgel^dzi.
Od środy 0 do piątku 12 grud­
nia br. EWELINA HOLT w po­
tężnym erotycznym dramacie pt.

B E Z B F O i M  D Z IE W C Z Ę
Od soboty !3-go grudnia b. r.

Dramat t. życ!a arystokracji ro-yjsk’ej 
na tte przewrotu bolszewickiego p. t.
„ T u ł a c z k ę  K s . T r u b e e k ie J " .

. G) Z działalności zarządu straży og- 
ochotniczej w Myszkowie. W

i • ro^u . została powołana do życia 
straż ognioua ochotnicza w bardze 
trudnych warunkach W ciągu ubie­
głych lat zarząd straży stale dążył do 
budowy domu strażackiego, w którym  
straż m ogłaby się ćwiczyć, słuchać fa 
ehowych wykładów itd. Obecnie ziści­
ły  marzenia straży. W roku bieżą- 
cym przystąpiono do budowy domu 

kosztorys którego wynosi około 
30.01)0 zł.

IV tym  celu został powołany komi­
tet budowy remizy strażackiej, w skład 
ktorego weszli przedstawiciele straży 
SS-‘ Froncisz Jan, Merta Stanisłak i 
Wenuejiin Zajder, z ram ienia rady  
gminnej _ pp Cichecki Kazimierz, Gil 
Ma? celi i Antoni Iirzyżkiewicz, pisarz 
gm m y, jako przewodniczący komitetu.

Bom długi na 36 metrów, szerokości
10 metrów, składający się z sali teatral 
nej, remizy, czytelni i kancelarji został 
wybudowany i  ułożono już belki, krok 
wie i łaty, brakuje natom iast pieniędzy  
na kupno dachówki, ażeby można przy 
kryć m ury na zimę. gdyż posiadane 
fundusze zostały już wyczerpane. N ie  
mając innej rady zarząd straży zwró
011 się z gorącym apelem do społeczeń 
stwa, gm iny Myszków z prośbą o skła 
danie nawet najmniejszych ofiar, na 
wykończenie tak potrzebnego nietylko  
dla straży, lecz wogóle dla Myszkowa 
domu z salą teatralną, brak bowiem sali 
daje się dotkliwie odczuwać.

Zarząd żywi niezłomną nadzieję, że 
apel do ofiarnego społeczeństwa Mysz 
kowa odniesie skutek. K om itet dopro­
wadzi w niedługim  czasie rozpoczętą bu 
dowę do całkowitego wykończenia.

(z) Rozwój związku strzeleckiego w 
powiecie. Dzięki intensywnej pracy po 
wiatowej komendy oraz zarządu związ 
ku strzeleckiego otwarto 3 nowe oddzia 
ły: w Gniazdowue (26 członków), w 
Siedlcu (43 członków) i w Marcinowie , 
(22 członków).

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
E. Panek — Jęzor- Datę i numer roz 

porządzenia poda panu PK U  — Sosno 
wiec.

W, Juszczyk — Łagisza. Wszelkich 
inform aeyj może pan zasięgnąć w za­
kładzie ubezpieczeń od wypadków, bin 
ro w Sosnowcu, ul. Dęblińska 7.

A. K ukulski — Sosnowice. Druko­
wać nie będziemy.

W  p ierw szych
16-e'u Łutach

winna każda matka dziecko swe myć 
i kąpać tylko za użyciem czystego ła­

godnego
MYDŁA 

DLA DZIECI N I V E A
Dziecko będzie jej za to wdzięczne, 
gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości 
wiele kłopotów o zachowanie dobrej 
cery. Mydło Nivea jest wyrabiane 
według przepisów lekarskich specjal­

nie dla wrażliwej skóry dziecka.
Cena: Zł. 1.50

\

P rzy  ziem  pow ietrzu ,
/  wogóle zawsze w chłodnej porze należy natrzeć 

codziennie twarz i ręce kremem Nivea — i to 
nietylko wieczorem, lecz i za dnia przed wyjściem 

na świeże powietrze.

KREM NIVEA
ochrania skórę przed wpływem ostrego powie­
trza i utrzymuje ją gładką. Kremu Nivea nie 
można zastąpić żadnym innym kremem, ponie­
waż skuteczność jego polega na zawartym wy­
łącznie w nim Eucerycie. Krem Nivea wnika szyb­
ko i zupełnie w skórę, nie pozostawiając żadnego 
połysku, a tylko krem wchłonięty przez skórę 

wywrzeć może na nią pożądany skutek. 
P u d e łk a  p o  zł. o.4<) d o  2.6G. T u b k i p o  cy n o w e  zł. 1.35 i  -2 2 5  
W y. ób  k r a jo w y  f i r m y  P E R E C  O, sp. z  o  oop . n. K atow icach

CHARLES B E A D E  
i DIOX BOUCICALT.

SKAZANIEC.
17

ROMANS.
(Z angielskiego).

Zimny rozsądek śmiertelnika mó 
wil mu wprawdzie, że choćbyś zo­
stał drugim Krezusem, to czyż po­
dobna, aby cna wyszła za ciebie, za 
sza?ańca? Z drugiej jednak strony, 
odzywał się silniejszy głos gorącego 
serca: Nie słuchaj rozumu, słuchaj 
mnie tylko próbój“.

Pracował też wytężając wszyst­
kie siły, pracował niezmordowanie. 
Jako człowiek w całem znaczeniu te 
go słowa, Którego studja uniwersy­
teckie i praca umysłowa wzniosły 
nad przesąay pospolitych umysłów, 
nie wahał się w każdej chwili po­
rzucić pióra, gdy trzeba było dźwi­
gnąć paczkę lub pomóc zatoczyć 
beczkę na woz.

Stary White patrzał bacznie na 
pilnego i gorliwego rachmistrza, i  
tak go cieszyło, że podwyższył mu 
płacę i jedną trzecią dotychczasowe 
go wynagrodzenia.

S *aton widywał Helenę Rollet- 
son tylko w niedzielę. W dniu ty ni 
chodził zawsze do kościoła, ukrywał

się za filarem i stamtąd napawał 
oczy i serce widokiem ukochanej.

Żył nadzwyczaj oszczędnie, uda 
io mu się więc nabyć kawał ziemi 
na własność, złożył zadatku dzie­
sięć funtów, a w kilka dni sprzedał 
tenże sam kawałek bardzo korzyst­
nie, zarobiwszy^ na nim sto funtów. 
Odtąd wypatrywał ciągle podobne­
go kupna, ażeby znów skorzystać 
ze sposobności. Walczył jak Tytan 
przeciwko olbrzymiej burzy, wal­
czył przeciw rozumowi zimnemu i 
światu.

Dom handlowy "White i  Spółka 
otrzymał polecenie naładowania 
drogim towarem awuch okrętów, a 
mianowicie statków „Shannon" i  
„Prozerpiny które odpłynąć mia­
ły do Anglii jako wiozące własność 
firmy WarJiaw i syn.

Oba te okręty znajdowały się w 
zatoce Sidney, z ładunkiem prawie 
zupełnym, gotowym już, najgłów­
niejsza jednak część ładunku, bo 
najkosztowniejsza, czekała jeszcze 
w magazynie Wardlaw bowiem za 
bytności swojej oddał do składu 13 
paczek złota sypkiego i w sztabach 
i 40 pak otowiu i topionej miedzi. 
Skontrolowano je bacznie i zaopa­
trzono stemplami domu Wbite i 
S-ka, którzy mieli w swem ręku 
klucze do paczek ze złotem, a dru­

gi egzemplarz kluczy znajdował się 
w ręku właściciela.

Paczki wszelako ze złotem nie 
były na zewnątrz stemplowane i nie 
powiedziane co zawierają. Wszyst­
kie zresztą dla odróżnienia gatun­
ku nosiły napis „Prozerpina" lub 
„Shannon".

Sternik ..Prozerpiny" posiada­
jący zaufanie ojca i młodego Ward 
lawa, otrzymał był na pińnie infor 
mację, na co ma zwrócić uwagę 
przy opakowaniu paczek. Pewnego 
dnia. po p-hu dniu znajdował się 
właśnie w magazynie przed chwilą, 
gdy miano zamykać już kantor i 
magazyny. Sternik wychodził i 
wchodził pe kilkakroć i mierzył ob­
jętość paczek, ażeby zapewne zarzą 
dzić na okręcie odpowiednie miej­
sce na resztę ładunku. Gdy wszedł 
ostatni raz do magazynu, zdawało 
sie. że jest pijany i to naw-et dobrze 
pijtiny. Seaton, towarzyszący mu, 
zdziwił się gdy wyszedłszy gdzieś 
na chwilę z magazynu, powróciw­
szy zastał bramę zamknięta. Przy­
szło mu na myśl, że pan Wylie — 
tak nazywał się sternik — zamknie 
ty może został w magazynie, tem- 
v.ardziej, że u drzwi znaidowała się 
sprężynka lekko wprawdzie zapa­
dająca, którą można było tylko 
właściwym do niej kluczykiem o- 
tworzyć. Seaton dobył zatem klu­
cza, otworzył drzwi i  zawołał głoś

no kilka razy, ale nie otrzymał od­
powiedzi. Mimo to, zawsze przezor 
ny, obszedł dokoła w magazynie 
wszystkie paczki, przypuszczając 
że AYylie snwszy się, stracił przy­
tomność i upadł gdzieś między pa 
ki Daremnie jednak szukał, pan 
Wvlie przepadł gdzieś. Teraz więc 
Sea’on ujrzawszy się sam, oglądał 
złotonośne paczki Wardlawa. O- 
glądając je zrobił wielkie głupstwo, 
bo napytał sobie. zmartwienia —• 
już to ludzie zwykle lgną do rzeczy, 
które im tylko spokój zakłócają. Ó- 
gląclał więc te paki zmartwiony i 
zazdrosny, a nawet na widok takie­
go majątku swego rywala, nie 
móg; powstrzymać się od westchnie 
nia. Majątek ten oczywiście utoro­
wał nienawistnemu rywalowi dro­
gę do domu jenerała Rolletsona i 
do serca jego córki. Majątek bo­
wiem może ułatwić drogę do serca, 
nawet do serca, które, rozumie się, 
niekoniecznie kupić można. Cierp- 
kiemi myślami dręczony, stał tam 
dłużej niż mu się zdawało, bo usły 
sza' nagle ze żelazne podwoje przy 
lesrłych magazynów zaczynają się 
zamykać, zbliżał się zatem wieczór. 
— Beaton więc porwał się nagle, 
zanTnął drzwi żelazne, obrócił klu 
czem i poszedł.

... » e  d. n.
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Truciolelska mgła otoczona „m iłą” tajemnicy.
mząć  belgijski zabronił sekcji zwłok ofiar zagadkowego zjawiska

W całym świeeie ludzie, pochyle 
ni nad dziennikami, śledzą wiado­
mości o postępach i spustoszeniach 
myty morderczej, która nawiedzda 
Belyję.

Jak  powstała i jak wygląda ta 
mgła f

Szczególnom znamieniem tego 
nadzwyczajnego zjawiska jest, że 
mgła jest
niezwykle gęsta i ściśle odgrani­

czona.
Można ją z zewnątrz oglądać 

;jakbv jakieś szkarpy wykopanego 
z ziemi rowu strzeleckiego, albo też 
jakby mur, wzniesiony ze starych 
szarych kamieni, który nagle wy­
rasta w kierunku prostopadłym.

W jedneiu miejscu człowiek tkwi 
w meprzenikalnej chmurze, ale 
już o Irzy kroki dalej znajduje się 
av zupełnie jasnem powietrzu, kiedy 
zaś wychodzi z chmury, wygląda 
jak .

duch, wychodzący ze zwartej 
ściany.

O uierwszych chwilach pojawie­
nia się mgły opowiada 55-letni gór 
nik Jean Ferdinand, który doznał 
zatrucia przez mgłę. Popołudniu 
udał się on do fryzjera, a kiedy wra 
cał dn domu, zauważył, że tuż nad 
ziemią, zaczynają się tworzyć szare 
strzępy mgły-

Ponieważ mgła wzrastała z za­
dziwiającym pośpiechem, górnik za 
cząl biec.

W godzinę po powrocie do do­
mu Jean Ferdinand uczuł, że jest 
zatrui y. Doznawał uczucia wielkiej 
duszności i wołał bez ustanku:

„Mam ogień w piersiach, który 
mnie pa!i“.

Prawie wrszystkie ofiary mgły 
powtarzały ten sam okrzyk: „Pali­
my się. żywcem palimy się!“ Szcze 
golnie tragiczna była śmierć pewnej 
20-1 e*niej robotnicy, która przepę­
dziła czwartkowe popołudnie w 
Leodium i około godz. 6 powróciła 
do domu. W parę chwil potem dozna 
ła wrażenia, że wszystko się dokoła 
niej kręci, a zanim wezwano leka­
rza, aliy zastrzyknął jej morfinę, 
upadła na ziemię, wołając: „Wody, 
wody, ho inaczej się spalę!" — i nie 
ba went skonała.

Zdania uczonych o przyczynach 
mgły są sprzeczne. Większość pow­
strzymuje się od wszelkiego sądu, 
oświadczając, że bez naukowego 
zbadania zmarłych nie można nic 
powiedzieć. A tymczasem pojawiła 
się zadziwiająca wiadomość, że 

władze zakazały 
dokonywania sekcyj zwłok ofiar 
mgłc trującej.

W tern zdumiewającem zarządzę 
ni u niektórzy widzą milczące przy 
znanie się, że popełniono jakąś wiel 
ką nieostrożność, która spowmdowa 
ła rozpostarcie się gazów trujących 
nad riemią.

W związku z tern bardzo cieka­
we jest zdanie profesora cliemji na 
uniwersytecie w Nancy, p. Traver 
sa Uczony oświadczył, że najpraw 
dopodobniejszym powodem powsta­
nia mgły i jej trucicielskiej działał 
nosci jest
wybuch wielkiego rezerwoaru z amo 

njakiem płynnym
W jakieś fabryce okolicznej. W at­
mosferze, gdzie liczne fabryki wyda 
ją przepojone kwasami dymy, o- 
beciiośe gazu amonjakowego mo 
że wytworzvc mgłę szczególnie gę 
stą koloru sinawego.

Dla przekonania się o tern wy­
starczy, — powiada prof. Travers 
■— cdkorkonać obok siebie dwie fla 
szeczki, jedną z rozczynem gazu wo 
dochlorowego, a drugą z płynnym 
amonjakiem, ażeby natychmiast u- 
tworzył się gęsty kłąb pary, bardzo 
gryzącej. Na to przypuszczenie 
wskazują skargi wszystkich zatru-

P otrzebne  

d g? ewczynkS
d o  r o z n o s z e n ia  g a z e t

Zgłaszać się do fłljt „Exprs*u 
Z ag łęb ia ,w  Czeladzi Rynek 8.

tych, że ich we wnętrzu pali.
Nie brak jednakże przypuszczeń 

przeciwnych że jest to
zjawisko naturalne, 

za czem przemawiałby fakt, że rów 
nie gęsta mgła pojawiła się w 
Anglji w tym samym czasie, miano 
wicie w Yoikshire, gdzie od niej

zginęło wiele zwierząt domowych.
Także w Paryżu panowała w 

tym samym dniu taka mgła, że o 
godzinie 9 rano była jeszcze ciemna 
noc

Mgła belgijska pozostaje narazie 
zagadką, osłoniętą „mgłą tajemni­
cy '.

Zarysy porozum ien ia  węglowego po lsko-angie lsk iego .
W ciągu ostatnich dwuch dni to 

ezyły się w Londynie oficjalne ro­
kowania polsko - brytyjskie w spra 
wie węgla.

W skład delegacji polskiej wcho 
dzili: dyr. departamentu minister- 
jum przemysłu i handlu Cybulski, 
dvr. departamentu ministerjum pra 
cy i opieki społecznej Klott, oraz 
radcowie ambasady polskiej w Lon- 
dvnie Skokowski i Poklewski, w  
charakterze zaś rzeczoznawcy brał 
udział w obradach delegat przemy­
słu polskiego p. Halter.

Na czele delegacji brytyjskiej 
stał minister górnictwa ShinwelL 
Rokowania zakończono w dniu dzi­
siejszym, uzgadniając wzajemne po 
glądy w sprawne czasu pracy w ko 
pałoiach, oraz ustalając zasady e-

wentualnego węglowego porozumie­
nia ekonomicznego co do rynków 
zbytu.

Stwierdzono przytem wzajemne 
dążenie obu narodów do poparcia u- 
siłowań polskich i brytyjskich prze 
mysłowców, celem zawarcia takiego 
porozumień :a.

W związku z powyższem odbę­
dzie się w styczniu roku przyszłego 
w Londynie konferencja przedstawi 
cieli przemysłu węglowego polskie 
go i brytyjskieggo, prawdopodobnie 
przy udziale również reprezentan­
tów przemysłu węglowego Niemiec, 
którego współdziałanie z przemy­
słem polskim i brytyjskim zostało 
w ob<inycii rokowaniach uznane o- 
bustronnie za pożądane.

P e r tr a k ta c je  I w y ro k  b a ro n a .
Lipa Kwiek będzie milczała tylko przez kwartał

Pisaliśmy przed tygodniem o 
skazaniu cyganki Lipy Kwiek na 
pól roku milczenia. Jak  wiadomo, 
rolę sędziego odegrał „baron cyga­
nów na całą Europę“ zamieszkały 
w Warszawie przy ul. Prądzyńskie 
go p. Mateusz Kwiek.

Surowy wyrok umotywowany 
był okolicznością, że Lipa Kwiek o 
kradła barona, w którego żyłach 
płynne królewska krew K wieków.

Z pomiędzy łupów, odnaleziono 
złoty zegarek samogrający, złote
spinki i szpilkę do krawata, Brako 
walo jeszcze 18 dukatów austrowę- 
gierskich.

Otóż Lipa zgłosiła się przed pa­
roma dniami do barona i rzekła:.

— Jeżeli zmniejszysz mi karę 
do trzech miesięcy, to powiem, 
gdzie są schowane dukaty.

Szlachetny baron przyjął propo 
zycję. Wtedy złodziejka oznajmiła 
że złote monety oddala na przecho­
wanie cyganom z Białegostoku.

Wczoraj nocnym pociągiem, ba 
ron Mateusz wyjechał do tego mia­
sta. Zabrał z sobą potężną nahajkę 
skręconą z najprzedniejszego by­
kowca. Że znajdzie dukaty — nie 
wątpimy, bowiem rękę ma twardą.

Czarodziejski oofąb się złodziejem
Zaw odow e spow iedzi członków  „klubu magików".

W jednej z kawiarni wiedeń­
skich znajduje się osobny obszerny 
gabinet, niedostępny dla szerokiej 
publiczności.

Jest to siedziba „Klubu Magi­
ków" należącego do międzynarodo­
wej organizacji „artystów estrado­
wych".

Nie wszyscy członkowie tego klu 
bu, sa zawodowymi sztukmistrzami 
Znajduje się między nimi pewien 
nauczyciel, jest kilku werkmi- 
strzów z rozmaitych fabryk, siedzi 
tam oewien wysoki urzędnik magi 
strata  wiedeńskiego, ale wszyscy 
oddani są całą duszą swojej sztuce 
i schodzą się poto, aby zawodow­
com pomagać swoją wiedzą i 

uwagami.
Te informacje nie dotyczą spo­

sobu wykonywania sztuk, gdyż 
każdy z magików pilnie strzeże ta­
jemnicy, w jaki sposób dokonuje 
swego specjalnego „kawałka", ale 
zato każdy obowiązany jest spowia 
dać się ze swoich niepowodzeń na 
przedstawieniach publicznyoh, co 
się nawet najzręczniejszym z ma 
gików nie rzadko zdarza.

Jedną z ciekawszych takich spo 
wiedzi jest opowiadanie o sztuce* 
która się zbyt dobrze udała.

Otr „czarownik" poprosił jedną 
panią 7 widowni o pierścień, któ­
ry  zobaczył

na je j palcu.

Zycie gospodarcze.
G I E i D A .

W arszaw a. 1L 12,
N ow y  - Jork  8.915-
Londyn 48.35 
P aryż 35.07 
P raga  26.47 
W iochy 46.75 
Buoapeszt 156.05 
Szw ajcaria  173.03 
B oland  ja 35°.54 
Stoiiholin  23i.50 
Berlin  212 93
D oi. W ar. nr obrt. 8.89 i pół 
5-cio proc. Poż. D olarow a zł. 56.50—55.00 
5-eio proc. Poż. Kon w er. zł. 50.25 
3-cb proc. Poż. Buuow ,ana zł. 50.00
4 i  ró l Z iem skie jyredyt. zl. 53.25 

T-.n<v.neja mocna.

A K C J E .
W arszaw a, 11. 12. 

Bank P o lsk i 155.00 — 154.50 
Bank Zachodni 70.00 
Cu.<ier 33.00 
W egiel 36.50 
M odrzejów 9.25 — 9.50 
S tarachow ice 13.25 — 13.00 

Tendencja słabsza.
G IE Ł D A  ZBOŻOWA.

Poznań, 11. 12,
Żyio 18.25 — 18.75

B eszta  notowań bez zm iany. 
U sposobien ie spokojne.

ZMTANA NASTRO JÓ W  
W SO W IET AC H .

— Bardzo charak terystyczn y sw ro i 
op inji publicznej w R osji nastąpił ’*1 
ostatn ich  dniach w stosunku do w yro­
ku. zapadłego w procesie przeciw ką 
prof Ram zir.owi i towarzyszom .

Podczas guy poprzednio m lijony lot 
dzi dom agało się  śm ierci oskarżonych  
obecnie ci sam i ludzie godzą się na za 
ni imię w yroku śm ierci na karę w ięzU> 
nia.

P rasa  i zgrom adzenia Indowe, k tóre  
dotychczas się  odbyły, w yrażają rząd* 
w i uznanie zs akt łask i i starają  si*  
w ynaleźć rozm aite argum enty, którą  
m aja uzasadniać u łaskaw ienie.

M im o to jednak prasa sow iecka nfet 
przestaje w caie judzić m as przeciwk«  
m ocarstw om  zachodnim  Europy, w ciąż  
pow tarzając i podkreślając, że nie m i 
nęło niebezpieczeństw o jakow ego#  
s p is k u ”, który pod protektoratem  ror 
carstw  zachodnich b y łb y  w ym ierzon y  
przeciw ko u strojow i sow ieek iem a w IW 
Bji

Kino-Teatr
Dźwląkowy

„Nowości"
BĘDZIN.

O d  ś r o d y  10 g r u d n ia  i d n i  n a s tę p n y c h .  N a jp o tę ż n ie j s z y  
tw ó r  te g o ro c z n e j e u r o p e js k ie j  p r o d u k c j i  d ź w ię k o w e j  I

99 T  r ó j l f a 59
W  r o la c h  g łó w n y c h : O L G A  C Z E C H O W A  i W O J C IE C H  

—  S C H L L E T T O W . —
C h ó r y  c y g a ń s k i e .  —  R o s y j s k i e  p i e ś n i  l u d o w e .  B a ł a ł a j k i .

N a d p r o g r a m :  100 proc. d o d a t e k  d ź w i ę k o w y .

Dała mu go z pewnem ociąga­
niem &ę, a podając platynowy 
klejnot z pięknym brylantem, o- 
świadezyła:

— Ale niech pan pamięta, panie 
profesorze, że mój pierścień koszto 
wał 7 tysięcy złotych!

— Aż tyło? — odpowiedział 
czarodziej, rzucił pierścień w po­
wietrze, w którem, ku przerażeniu 
damy, rozpłynął się bez śladu.

— No niech się pani uspokoi o- 
świadczył magik — postaramy się 
go odzyskać!

Poczem kazał pomocnikowi swe 
mu przynieść metalowy kociołek, 
nalał do niego wody, przykrył i za 
gotował na gazowym 

płomieniu.
Następnie ostrożnie uniósł po­

krywkę i z kipiącego wrzątku wy­
dobył żywego, trzepocącego się go­
łębia. który na wstążeczce miał za­
wieszony u szyi brylantowy pier 
ścień.

Na sali rozległy się grzmiące o- 
klaski, gołąb się ich przestraszył, 
trzepotanie jego skrzydełek zmieni 
ło się w lot. a ponieważ okno było 
otwarte, gołąb wyleciał na zew­
nątrz i nigdy go jiD potem 

nie widziano.
Biedny czarownik musiał następ 

nie długo „czarować", zanim zdo­
łał owej damie odkupić pierścień 
brylantowy.

SPÓ ŹNIO NA D EC Y ZJA .
Bardzo d ługiego  czasu do n am ysłu  

potrzebow ał p. Oskar C. H essler — 1» 
kaj w jednym  z klubów chicagow skich  
— by zdecydow ać się  na w niesienie  
sk argi rozwodowej przeciw ko sw ej żo_ 
n ie  Jadwidze, bo aż 34-ch lat. Poniew aż  
sk argę te w niósł na podstaw ie oskarżę  
ni a, że żona jego  Jad w iga  w rok pe  
ślu b ie t. j. w  1896-ym roku opuściła  go  
i  w yjech ała  do N iem iec, gdzie dotąd  
p rzob jw a .zachodzi obawa, iż sąd uzna. 
to oskarżenie za przedaw nione i trzeb*  
b ę d z ie  szukać innych powodów, k tó ­
rych w ynalezien ie ze w zględu na pod* 
sz ły  w iek m ałżonków  będzie bardzo u- 
trudnione.

KRÓT OWA W DZTRKU I SŁODYCZY
Także i M eksyk posiada sw ą ..Kró­

low ą piękności*1, która tam  nosi mian«> 
„K rólow ej S łodyczy  i W dzięku14. Jesf 
nią senorita  Teresa de Linda. _ Jat. 
„słodką11 jest owa dziew oja, świadczy  
fakt, że n iedaw no zastrzeliła, narzeczą  
n ego  i sw e n ieślubne dziecko. O byw a­
te le  m ek sykań scy  są w idocznie lito s d  
wi i p osiadają m iękkie serce, a także 
szczególną w rażliw ość w od niesien ia  
do u red y  kobiecej.

ILOŚĆ K A TO LIK Ó W  N A  SW TEO IR
W edług urzędow ych obliczeń ststy ., 

stycznych  W atykanu, z końcem  1929 
roku t y ł o  na całwm św ieeie 841.4309(1© 
katolików . Z tej liczb y  109 m ilion ów  
przypada na całą  A m erykę, 209 n#  
Europe. 17 m iljonów  na A zję. 5 na A fry  
k ę i  półtora m iljon a  na A nstra lję .

KTO MA SŁUSZNOŚĆ?
Podczas sprzeczki dw aj sasiedzi sro  

'dze s ię  pobili. B ardziej poszkodow any  
p obiegł do szeika T szilli, sędziego w iej 
sk iegA  i przedstaw ił m u sprawą, 
„Słuszność jest po tw ojej stronie*1 — 
rzekł T sz illi. w ieśn iak  w yszedł zadowt* 
lon y . W krótce p rzyb ieg ł drugi wieś-* 
n iak  1 p rzedstaw ił spraw ę ze sw ojego  
punkt a w idzenia, p y ta ją c  w końcn: 
„CVyż nie m iałem  racji, nczony^panie i  
„R acia  jest po tw ojej stron ie11 — od­
rzek ł c a  to sędzia. poczem  1 dru g i 
przeciw nik  w yszedł zadow olony z w y­
roku sędziego. P rzeb ieg  całej ^sprawy 
sły sza ła  za kotarą żona T szilli ego, po  
w yjśc iu  w ięc w ieśn iak a zapytała m ęża  
z gniew em : „Chyba zwarjowałeś? ObiO 
stron y  n ie m ogą m ieć przecież jedno-, 
czesnie racji!11 „Masz rację" — pd- 
pow iedział jej sp okojn ie sęctraa.

R E K L A M A  
J E S T  DŹWIGNIA HANDLUJ
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Tragiczny  dzień b i e d n e g o  urzędnika,
który pomógł zlodziefom okraść własne pieniądze.

Wankow był drobnym urzęd- 
niezkicm w prowincjonalnem mia­
steczku Bułgarii. Był co prawda, 
na służbie państwowej: pracował,
w rządowej stacji filtrów, ale mi­
mo 1 0 , przymierał głodem Pensja 
była niska, a w dodatku wypłacano 
ją ogromnie nieregularnie.

I teraz także minął już listopad, 
a urzędnikom nie przysłano jeszcze 
poborów za wrzesień.

Pewnego dnia nadszedł tak go­
rąco oczekiwany

list *ze stolicy.
Zawiadamiano w nim, iż zaległe 

pieniądze dla urzędników zostały  
już wysłane i- będą do odebrania 
w ni eście Widdinie.

Koledzy wydelegowali Wanko- 
wa, by pojechał po pensje. Urzęd­
nik uszczęśliwiony wsiadł na row er 
i ru 3 z \ł do miasta.

Godzina była wczesna- Szosa 
pusta. W ankow zmęczony w stąp ił 
na chwilę, do gospody, by coś prze­
kąsić.
W  gospodzie trafił na awanturę.

Dwaj goście, o wyglądzie kup­
ców sprzeczali się z gospodarzem. 
Zajechali oni do gospody późną no­
cą. dobrze podchmieleni, przespali 
się, a po przebudzeniu skonstato­
wali. że ich okradziono!

Zabrano im
180 tysięcy lewów gotówką.
Oczywiście, oskarżali gospoda­

rza.
160 tysięcy! Dla biednego. W an­

tow a  była to suma zawrotna: 65 
razy przewyższająca jego miesięcz­
ną pensję...

Zamydlony, pomknął dalej na 
swym rowerze ku miastu.

A!e nie upłynęło nawet pół go­
dzin v, gdy już był z powrotem w 
gospodzie. Wpadł, jak szaleniec! 
Kapelusz przekrzywił mu się na 
glow-, krawat był rozwiązany...

Zdaleka już krzyczał:
— Znalazłem! Znalazłem wasze 

pien adzel Leżały w rowie przy 
drodze!!

K upcy szybko przeliczyli zawar 
tość 16-tu paczuszek z których każ 
da zawierała 10 tysięcy.

— W porządku... — powiedział 
jeden /. nich do

czekającego z drżeniem na
nagrodę urzędnika. '

— Może pan napije s'ę zato kie­
liszeczek wpdki ? K ie! No, to do­
widzenia. Spieszym y się ogromnie. 
I opuścili gospodę.

udzielam  każdej pani do­
brych porad przeciw

u Dław om
K ażda poui sio zadziw i i 

będzw mi wdzięczną.
A nna G ebauer, .Stettin,

H. S. F ried rich  - F b crstr . t05 
(Niemcy). Dolaczye na  por- 

to rja .

Zawiedziony Wankow pojechał 
do nnasta.

Nu placu przed gmachem wodo­
ciągów stał wielki tłum.

— Dokąd to pan? — zatrzymał 
go policjant.

— Do biura wodociągów.
— Biuro zamknięte. Proszę 0 - 

dejść.
— Co się stało? Na co czeka

ten tłum? Dlaczego biuro jest zam­
knięte?

— N ie dostaniiecie dzisiaj wa­
szych pensyj, — objaśnił urzeędni- 
ka. jakiś przechodzień. — Dziś w
nocy,
włamano się do kasy biura i  ukra­

dziono całą sumę.
A  było tego sporo: 160 tysięcy  

lewów...

l u n o R I A L I O Katowice

Wspansały dramat dźwiękowy na tle 
zwyczajów ludności Nowej Zelaniiji

W I E C Z N Y ®
•  P Ł O M I E Ń

Początek sean sów  2 .30 , 4 .3 0 , 6 .30 , 8.45„

K in o -!e a tr

„Wawel"
w  S se icu

obok kościoła  
Tel. 7-65.

W y ś w i e t l a  D Z :Ś I  N i e z r ó w n a n a  t r z p i o t k a  C L A R A  B O W
—  j a k o  —

„Egzotyczna kochanka.”
Z a c h w y c i  i o c z a r u j e  w s z y s tk i c h .  W  ro li  g łó w  : m ęsk ie i

M IV F. B R O O K

N a d p r o g r a m  n a  s c e n ie  „ R e w j a  A l i m a r "  Nr. 4 p o d  k ier. 
T .  G a je w s k ie g o .

N a s t ę p n y  p r o g r a m :  „W S  1 E P A C H  A R I Z O N Y ”.

K I N O

„Mamuś*
P o g o ń

O d  c z w a r tk u  d n ia  11 d o  n ie d z ie li  14 g ru d n ia  1930 r.
G igaatyczno-rew elacyine arcydzieło, x«krojone na olbrzymią, nie 

— sp o ty k a n ą  du tać  skalę  —

„ B I A Ł E  C  6 E N  i E “
Najbardzi j natch n ion y  t*rór ducha  ludzkiego, twór g ł ;bokl i piękny, 

który  w strząsa  sum ien iem  narodów.
Takiego fi lmu jeszcz • nie  było! Takiego filmu taK prędko  nlę bę­
dzie! Na taki fi lm czeka się ! a ta  md Takiego ft lmu nie wolno nie 
widiiećl Takiego f i  mu n > s p  sód zaponm  eć. W arszawa, Lendy  o, 

aryż, Rzym, N ew -Jora , Wiedeń i inne  m iasta  s to łeczne, w  czasie 
de onsti ow nia „ B iu ł y h  d ien i“ żvłv oo 1 w rażen iem  lego a rc y d - l- ia

An  n -  1 W n i .‘d -i<-lę o o d z  11 r a n o  P o r a n e k  d la  m ło d z ie ż y

K ino-Teatr

„M iraż”
dąbrowa Pórnicza 

S-go Maja 14,

t e l e f o n  3 - 0 1.

O d  c z w a r t k u  l l  d o  n i e d z i e l i  14 g r u d n i a  b. r. w łą c z n i e .  
E m o c j o n u j ą c y  d r a m a t  k o b i e t y  d o j r z a ł e j ,  d u s z ą c e j  s ię  w 

k a j d a n a c h  m a ł ż e ń s t w a  p t .

„SdF kobieta s*ę zapomni..."
W  ro l i  g ł ó w n e j :  Z n a k o m i t a  t r a g i c z k a  M a t j l !  łS C dbinS .  
A k c j a  t o c z y  s ię  w  p a ł a c a c h  a r y s t o k r a c j i  f r a n c u s k i e j  

o r a z  n a  t ie  m a l o w n i c z y c h  k r a j o b r a z ó w  A lg ie r u .

W k r ó tc e :  F a s c y n u j ą c a  G r e t a  G a r b o  w  w i e l k i m  d ra m a c ie  
z m y s ł ó w  p t .  „ P O C A Ł U N E K " .

DROBNE OGŁOSZENIA

K upno i sprzedaż.I <Ą Czerwoność nosa
—  u s u w a  s k u t e c z n i e  —

C H L O B O W O S
k tó rv  n a d a fe  n o so w i ła d n y  

3 i e s te ty c z n y  w y g lą d . C e n a

I z ł  IO.60 W y s y  a za  z a lic z k ą

Uporało! dm Br. ADLER  
^ r^ ó w , u!. I  efona 16/75,

FOTOGRAF J E  uc duv,oJów kolejo­
wych i osobistych, w ykonyw a na  po 
czekaniu. L  Zn.ega Sosnowiec, S-go
M aja 15. _______________
O K A Z Y JN IE  g a rn itu rk i nowe chłopię 
ce_10 — 18 la t tanio. Sosnowiec, K o łłą ­
ta ja  11. dozorca wskaże. _____________
SPR ZED A M  harm onje stoliczkową, g ra  
mofon dobry, tanio . Sosnowiec, Prez.
M ościckiego 14._______________________
SPR ZED A M : sklep, m ieszkanie, tow ar 
i urządzenie D ąbrow a, K o lon ja  Z ielo­
na, M akowski.

DO sprzedan ia  p a rę  p laey  w cen trum  
m iasta , tam że ogród do sp rzedania  100 
prę.ów , może być na place. W iadom ość 
filia  „E xpresu“. Czeladź.
Z POW ODU choroby sprzedam  dobrze 
p ro sp eru jący  zakład  fryz je rsk i. W iado 
m ość: ad m in is trac ja  „E xpresu“.
N A TY C H M IA ST z powodu w yjazdu 
do odstąp ien ia  kaw ia rn ia  z m ieszka­
niem. W ojkow ice - K om orne N r. 129. 
A nna P lu teeka.

POSADY i PRA CE.

PO T R Z E B N E  uezenice i podręczne, naj 
chętn iej ze szkoły zawodowej. Pierw szo 
rzędna pracow nia „M arja", Pogoń, 
R zym ska 10

CZOPKI H EM O R O ID A LN E
„V aricol“ (z kogutkiem )

U su w ają  ból, p ieczenie, sw ędzenie, 
krw aw ienie, z m n i e j s z a j ą  guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

f A 3 n AC Et'TYqKAP. KOWALSKI.WAC5Z iWA

ąKi

PO TR ZEB N Y  sub jek t fry z je rsk i dam ­
sko - m ęski i ondulatorka. W iadom ość
w A dm    E xprdsu". Sosnowiec.
K U R SY  Śzoterow  M echaników St. Ko 
nopt.i. Swobodna 7. Z apisy  codziennie.
K u rs  p ła tny ra ta m i _____________ _
PO TRZEBN Y  su b jek t fryzjersk i. S iła  
pierw szorzędna od zaraz. Sosnowiec - 
Pogoń, ul. D ługa 17. W ajsb lat. 
PO TR ZEB N A  dziew czyna ua dniówkę. 
P racow nia  cukiernicza. Będzin, Sączew 
ska 29.
PO T R Z E B N I ehłopcy lub  dziewczynki 
do loznoszenia gazet. Zgłaszać się z ro 
dzicam i. D ąbrow a, ul. N arutow icza 74 
Cesarz.
P A N IE N K A  poszukuje posady do dzie 
ei, m iejscowość obojętna. Zgłoszenia 
proszę nadsyłać do f il j i  „E xpresu  Za 
g łębia" w Będzinie.
A G EN C I losowi, którzy pracow ali i 
p ra c u ją  w (żydowskich) firm ach konku 
rem  y jn y ch  zgłoście się w pierw szej i 
je d in ie  ch rm śćjańsk ie j solidnej In s ty ­
tucji Bankow ej, otrzym acie s ta łą  pen­
sję. b ile t kolejow y i d je ty . Zdolnych 
zastępców zgóry zaliczkujem y. Zgłoszę 
n ia  osobiste. D ąbrow a Górnicza, Ł uka­
sińskiego 29.
O GRODNIK z d ługo le tn ią  p rak ty k ą  
poszukuje posady. W iadom ość: J . Zie­
lińsk i, Sosnowiec, Tow arow a 13.

T o e T ł e "
M IE S Z K A N IE  do w ynajęcia dla pana 
lu t  pani. W iadom ość: Pogotow ia 7.
Sklep._______  ___________________
PO K Ó J um eblow any z osobnem wej­
ściem od k la tk i schodowej poszukiw a­
ny. Zgłoszenia: telefon 3-50. Sosnowiec.

Z g u b io n e  d o k u m e n t y .

W A R C H O L i^S K I J a n  zgubił doku­
m ent podróży, na  k tó ry  pow rócił z 
w ojska do domu, a w ydany w roku 
1920. przez 42 p u łk  piechoty  w B iałym ­
s t o k u . .  _
ZA G IN ĘŁO  świadectw o przem ysłow e 
5-te.: k a teg o rji w ydane przez kasę 
skarbow ą w Sosnowcu. A gnieszka Do-
l e n ż ° k .   _________________
A L E K SA N D E R  K udin  zgubił k artę  
pooytu , w ydaną we W łoszczowej, za­
świadczenie ślusarsk ie , w ydane przez 
firm ę L ubańsk i — Jask ó lsk i w K ra ­
kom  e.
ZGUBIONO weksel na 67 zł. w ystaw io 
n y  przez Bs„lę Horowicz na  zlecenie 
Ck. C a jg en tau m a , k tó ry  uniew ażniam . 
J . P ilca z żyrem  J . P iica  n a  zlecenie

l i i i  ........  R  Ó Ż N K ~ ~ “  I ® !

IM PRESATUO odczytowego, zdolnego 
i energicznego poszukuję. Zgł. A. Cze-
kalski, Czeladź. Szp ita lna  40.______ _
PRZY B Ł Ą K A Ł  się pies w ilczur bury  
d n ia  10 g rudn ia . Do odebran ia  u J . Mą­
ko v/skiego Będzin 35 za zw rotem  kosz
tów u trzy m an ia  i ogłoszenia . ________
G ŁUCHOTA uleczalna. W ynalazek 
E u fo n ja  zadem onstrow any specjalistom  
U suw a przy tęp iony  słuch, szum, cieknie 
nie uszów l  iczne podziękow ania. Żą 
dajcie bezpłatnej pouczającej broszury. 
A d res : E u fo n ja  Laszki — K raków .

Z A R Z A D
szkoły samochodowej IN ŻY N IER A

B a : s s ła w a
SOSN O W IEC, W arszaw ska 22, tel. 4-92,
zaw iadam ia w szystkich uczniów kursów  
IN ŻY N IER A  K L E B E R A , że d. 9. XTT 
objęliśm y agendy tychże kursów, wobe« 
czego zain teresow ani uczniowie _ m ogą 
zgłaszać się u nas, celem  dokończenia 
k u rsu  samochodowego.

Wydawca: Helena Mcnsiorska. Druk. „ExDres Zagłębia" Sosnowiec, ul. i  eutralna 1, tel. 4-94


